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K r a k ó w ,  3 grudnia.
AnBt-ya była zawsze państwem półśrodków, — 

i to jest jej nieszczęściem Półwiekowe panowa­
nie ceBarza Franciszka Józefa najlepszym tego 
dowodem. Taki okres czasu może już niejednę 
rozwiązać kwestyę, w niejednym kierunku ja ną 
dać wskazówkę.

Poważny historyk niemiecki zauważył, że hi- 
Btorya, okrzyczana „nauczycielką życia", dzieli 
los nauczycieli i nauczycielek wobec nieposłu­
sznych dzieci: n i k t  a ł n e b a ć j e j  n i e  c h c e .  
Jeżeli do kogo, to do Anstryi zaBtOBOwaó należy 
to twierdzenie. Fakta nie po to dla niej istnieją, 
aby się z niemi liczyła; drogo opłacane deświad 
czenie pozostaje bez zastosowania na przyszłość. 
Ogłoszona przed laty 50 zasada równonprawnie 
nia narodowego przechodziła przez wszystkie 
fazy... niewykonania. Najpierw padła pod cio­
sami absolutyzmu, potem dogodził jej nieszczery 
konBtytncyonalizm. Chciano bowiem zaBadę ró­
wnouprawnienia zawsze tak wprowadzać w wy­
konanie, aby Niemcy przodującym i panującym 
w państwie byli narodem, co nataralnie, pod 
względem istotnym, sprzeciwiało się zasadzie ró­
wnouprawnienia.

Po pięćdzieBięcioletnicb na ten temat doświad­
czeniach doszła Austrya tam, gdzie była przed­
tem. Stoi ona wobec kweBtyi nierozwiązanej dla 
tego, że zawBze tylko pewną część pytań jej 
kweBtyonaryusza starano się załatwić, a resztę 
odkładano na czaB późniejszy. Tymczasem kwe- 
stye tego rodzaju albo załatwia się odraza i w 
zupełności, albo trzeba za każdym razem na 
nowo nad niemi zaczynać pracę. W drugim wy­
padku praca jest coraz trudniejszą, bo operacya 
nadania pewnych praw jednemn narodowi od 
bywa się wśród proteBtów i narzekań drugiego.

Państwo, skutkiem  menBtannego w znaw iania  
spraw zasadniczych, popada w  pew ien stan roz­
drażnienia i n iepew ności, objaw iających się cho­
robliwą działalnością polityczną na we,wnątrz 
i zewnątrz; sw ary narodowościowe i w alk i w e­
w nętrzne są natnralnem  i nieum knionem  następ­
stwem  takiego syBtemn.

Najfatalniejszem zaś z tych następstw jest fał- 
Bzywy bilans posiadania narodowego. Niemcy są 
w rzeczywistości narodem w państwie przodują­
cym, dzierżą hegemon:ę wbrew ustawom, wbrew 
mowom tronowym; ten nieprawny swój Btan po­
siadania uważają oni za nświęcony praktyką i 
nie chcą UBtąpić z raz zajętego posterunku, cbo- 
eiaż zajęli go nieprawnie. Hasło T a a f f e ’g o  
„forwwrsteln und fortfrett n u unosi się nad osta­
tnią erą konBtytncyjną w Austryi. Dogodne chwi­
lowo, musiało stać się kulą u nogi, gdy prze­
szło w system, który mści się dziBiaj na całem 
pańBtwie.

N iem cy w ysnuw ają obecnie z pow szechnego  
zam ętn w nioski tak Bkrajne, że grożą wprost 
rozbiciem  pańBtwa, gd yby ono dla nich nie b yło  
dogodnem . A niedogodnem  jeBt ono dla nich, 
dopóki nie oddaje ich  w  r *ce hegem onii. O dyby  
im przed laty  50, lab bogdaj 30 w ytłom aczono  
bocpudBtawność takiego żadania, b ylib y się już 
dawno pogodzili z losem równorzędnej w pań­
Btwie narodowości tak samo, jak stanow iskiem  
takiem  zad owolnili się i>p. w Szw ajcaryi. Teraz 
trzeba cofać ich i w ypierać z pozycyi niepraw nie 
zajętej, co jest rzeczą znacznie trudniejszą.

Ale na to mnsi się ktoś zdobyć. Pogróżki 
rozbicia pańBtwa, lub zajęcia jego części przez 
sąsiednie pańBtwo niemieckie, na czczc i marne; 
najgorzejby na tern wyszli sami Niemcy austryac- 
cy, gdyż przemysł ich zrujnowany byłby jednej 
chwili, npadibk ekonomiczny zaś nie dorównałby 
średniej przyjemności wznoszenia hymnów: Deut- 
schland, Deutschland uber Alles.

Anstrya ezeka od lat 50 cin na męża stanu,

któryby zdobył się na wykonanie programu, 
wyrażonego przez ceB&rza Franciszka Józefa 
w pierwszym jego manifeśeie w roku 1848. 
Niech tyiko myśl zasadnicza, niech idea równo­
uprawnienia wprowadzona będzie w życie, a 
w jednej chwili machina państwowa inaczej za­
cznie funucyonować. Państwo pozbędzie się 
kweBtyi wewnętrznej organizacyi i zacznie pra­
cować nad ekonomicznym i cywilizacyjnym roz 
wojem swoich krajów. Niemcy otrzymają wtedy 
rolę i tak bardzo zaszczytna, a zyskają wiele 
w oczach całego świata, gdy osuną grnut z pod 
nóg takich Wolfów i Schoenererów. AuBtrya 
przestanie być domeną niemiecką, chociaż nie 
będzie ieh domem niewoli, jakim  jest dzisiaj 
dla wielu słowiańskich ludów, wbrew inteneyom 
pierwszego manifestu cesarskiego.

nik Tyrolu br. B r a n d i s , grecko - oryentalny 
archim andrytaw Czerniowcach, Ab. Czuperkowicz, 
Bzef sekcyi w ministerstwie sprawiedliwości dr. 
K 1 e i n i szereg różnych posłow mniej więcej 
z każdego stronnictwa. Z polskich i rm kich po­
słów wiecie już, kto order dostał. Z innych 
stronnictw otrzymali odznaczenia Młodoczrsi: 
K a f t a n ,  Ż a c z e k ,  S c h w a r z ,  GnBtaw 
A d a m e k ,  K a r l i k .  K n l p ,  N a x e r a ,  Sło- 
wieńcy Sznklje i Po^gze, antysemita LeoDold 
Steiner, wiernokonstytucyjoi Haugwitz i Eltz. 
postępowcy niemieccy Kink, Nitsche, Hagenho- 
fer i W łer Malfatti i Basevi.

KoresoMcryrwoi Mont
W i e d e ń ,  2 grudnia.

(1848— 1898.)
(x.) Przeżyliśmy tedy Kahertag  w całem te­

go słowa znaczeniu. Od wczesnego rana rach 
na nlicach był silny publiczności było wiele, zwa­
bionej pobudką, którą zagrały kapele wojsko 
we. Wrótce o wczesnej godzinie rozDoezęły się 
nabożeństwa, najpierw w Yotwkir^he, gdzie woj 
skowość zanoBiła modły. Znaleźli się tam naj­
wyżsi wojskowi z ministrem wojny na czele. 
Gdy wojBka powróciły do koszar, rozpoczęło się 
rozdawanie medali. We wszystkich innych ko­
ściołach i świątyniach również odprawiano na 
bożeńBtwa. Szkoły były zamknięte, młódź snuła 
się po ulicach, pięknie udekorowanych sztanda­
rami, które się z domów zwieszały.

W południe Rada miejska odbyła uroczyste 
posiedzenie, na którem przemówił burmistrz 
L u e g e r ,  udekorowany orderem Leopolda. Ude­
rza ta ogólnie ta okoliczność, że z burmistrzów 
wielkich miast tylko ou jeden otrzymał odzna­
czenie, a szczególnie, że prezydentów Krakowa, 
Lwowa i Pragi żadnym nie obdarzono orderem.

W Bądaeh, urzędach, w różnych stowarzysze­
niach — wszędzie odbyły się również uroczy­
stości z przemowami naczelników. W katedrze 
św. Stefana zebrały się tłumy na nabożeństwo, 
które celebrował kardynał ks. GrnBcha. Przy­
było tutaj kilku arcyksiążąt.

Wieczorem zajaśniało miaBto od świateł i ogni. 
Iluminacya wypadła wspaniale. Niektóre gma­
chy wprost imponowały siłą i smakiem oświe­
tlenia. Ślicznie wyglądał ratusz, cudownie Vo- 
tivkirche. Publiczności takie tłumy snują się po 
ulicach, jakich oddawna nie widziałem.

Mieliśmy ta  dziś także małą Bensacyjkę. — 
M e n g e r ,  udekorowany orderem, nie chce przy­
jąć tego odznaczenia, albowiem — jak  twierdzi 
w liście do hr. Thuna — order ten dostał się 
ma na propozycyę rządu, który opozycya nie­
miecka zwalcza. A ponieważ Menger należy do 
tej opozycyi i nie ebee się narazić na utratę 
popularności n Wolfa i Schoenerera, przeto 
ordern nie przyjął.

A  propos order >w wj pada mi jeszcze poaać 
wam szereg odznaeziń poza - galicyjskich, roz­
danych między posłów i wybitne osobistości, co 
zajmie waszych czytelników. Owóż przede- 
uszystkiem  dostały się odznaki członkom pre 
zydyum Izby poselskiej: dr. F u c h s i L u p u l  
otrzymali krzyże komandorskie orderu Franci­
szka Józefa z gwiazdą, a dr. F e r j a n c i c z  
order żelaznej korony. Również wysokie ordery 
otrzymali: namiestnik Czech br. C o u d e n
h o v e ,  marszałek Moraw hr. Y e t t e r ,  DamieBt-

Don Carlos i Hiszpanią.
Z chwilą, gdy zbliża się ostateczne zawarcie 

pokoju między Hiszpanią a Stanami Zjcdnoczo- 
nemi, wszystk e żywioły, niezaduwulune z obe­
cnego Btann rzeczy za Pirenejami, poczynają się 
burzyć. ZważywBzy ogrom klęski, jaka  spotkała 
Hiszpanię, zarówno pod względem materyalnym, 
jak i moralnym, trndno się temu dziwić. Kuba, 
Portoriko i Filipiny przechodzą w posiadanie 
Amerykanów, skarb HiszDański wyczerpany zo­
stał w zupełności, a wojsko lądowe i m arynar­
ka wystawiły sobie fatalne świadectwo niemocy. 
Za całość tych niepowodzeń 'n ie  może spadać 
odpowiedzialność wyłącznie na obecny rząd hi­
szpański, gdyż na wytworzenie niezdrowych 
stosunków, które przyczyniły się do ostatniej 
klęski, Bkładały się wieki. Pomimo tego karli 
ścj i repnbl.kanie hiszpańscy zwracają się prze­
ciw dzisiejszej dynaBtyi i wiernie przy niej sto­
jącemu prezydentowi Sagaścic.

Dwa tak sprzeczne ze sobą czyrniki, jak re­
publikanie i fanatyczni zwolennicy Don Carlosa, 
łączą się ze sobą w wal.-e agitacyjnej przeciw 
konstytucyjnej monarchii. Prasa hiszpańska przy­
nosi codziennie wiadomości, tyczące się tego so­
juszu. Na razie niebezpieczniejsi są karliści, 
gdyż tworzą karne i liczebnie Bilne stronnictwo 
w północnych prowincyach hiszpańskich, trady­
cyjnie związanych ze sprawa hiszpańskiego le- 
gitymizmn. Madrycka Heraldo podaje wiado­
mość z najbliższych sfer, otaczających Gon Car­
losa, i i  tenże postanowił, ,z»raz po zawarciu 
przez Hiszpanię pokoju ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, wydać m a n i f e s t  z Drotestera przeciw 
zmniejszeniu posiadłości hiszpańskich i równo­
cześnie- abdykować ze swych pretensyj do ko­
rony hiszpańskiej na rzecz syna Don Jaima, 
który, jak  wiadomo, przed pół rokiem dopiero 
wystąpił ze służby w wojsku rosyjskiem.

Gdyby tak się stało, to należałoby spodzie­
wać się, że karliści zamierzają przejść od słów 
do czynów pod kierownictwem młodtgo, ambi- 
taego i energiczaego księcia, st iwiającego w y­
żej swój właBny iotereB nad dobro i spokój oj 
czyzuy. Imparcial donosi, że Don Jaime znaj­
duje się obecnie w Algierze, gdzie poczynają 
ściągać się do niego byli oficerowie z ostatniego 
powBtania karlistowskiego. Wohe? niezawodnych 
symptomów, zapowiadających wybuch rewolncyi 
karliBtowskiej, rząd hiszpański nprawia system 
strusiej polityki — udając bowiem, że objawów 
tych nie widzi, nie pozwala pisać ó  nich dzien­
nikom hiszpańskim, a korespondentom dzienni­
ków zagranicznych konfiskuje telegramy, w któ­
rych jest mowa o knowaniach, przeciw riem n 
skierowanych. I tak, korespondent Koelnische 
Ztg  dopiero listem donieść mógł swemn dzien­
nikowi, że w okolicach Bilbao zatrzymano trans­
port broni, przemycony z Francy;. W przesyłce 
tej znajdowało się, oprócz karabinów repetyero- 
wych, także... kartaczownica. Podobną przesył­

kę skonfiskowano także w prowincyi Guad&Iaja- 
ra. Że rząd francuski odgrywał bardzo dwuzna­
czną rolę wobec wszystkich ruchawek karlistow- 
skich jest rzeczą powszechnie wiadomą; nawet 
reBpublika francuska nie waba<a się udzielać 
poparcia Don Carlosowi 25 lat temu. Niezawo­
dnie i teraz, dzięki pobłażliwości władz pogra 
□icznych francuskicn, transporty broni mogą 
przed’ stawać się na terytoryum hiszpańskie, a 
Don Jaime pozwala sobie pod opieką Francu­
zów w Algierze przygotowywać rewolucyę. Po­
dobna rola dli. rządu republikańskiego nie przy- 
Btoi — dowodzić tego chyba nie trzeba. Podo 
bnie, jak  Francya, po przegranej wojnie z Niem­
cami przeBzła wojnę domową, tak też i teraz 
Hinzpania przygotować się musi na nieobliczal 
ne w skutkach przesilenie wewnętrzne, wywo 
łane rzekomo nieprzedawnionemi prawami Don 
Carlosa i jego syna.

Sprawy krajowe.
Lw ów , 3 grudnia. 

(Podwyższenie plac nauczycielom szkół ludowych).
W edług ustaw y krajowej z d. 5 maja 1896 r. 

płace nauczycieli Bzkół Indowych podzielone zo- 
Btały na cztery k lasy . Do pierwszej klaBy z p ła ­
cą w połow ie poBad 900 z łr . , w połow ie zaś 
800 złr., należą ty lko K raków i Lw ów ; do dru 
giej k lasy  z p łacą 700 złr. rorznie, 11 m .ast; 
do trzeciej klaBy, z p łacą 600 złr. rocznie, 19  
miast; w czwartej k la s ie , przeznaczonej dla re- 
Bzty miaBt i m iasteczek, w yznaczono dla 25 % 
pnsad 600 z ł r . , dla 35 % posad 500 złr., dla 
40% posad 450 złr.; do piątej k lasy  zaliczono  
gm iny w iejsk ie, a to: d la 25% posad każdego  
powiatu 400 z ł r . , dla 75 % posad zaś 350 złr. 
W kraju uaBzym istnieją jed nak  m iejscowości, 
które pod w zględem  liczb y lu d n o śc i, rozw inię­
tego przem ysln i drożyzny panującej, stoją na 
równi z miaBtami, a ty lko dlatego, że Bą w sia ­
mi, nauczyciele w tych m iejscowościach pobie­
rają w edług u staw y najniższą płacę.

Sejm i Wydział krajowy już kilkakrotnie zwra 
cał na tę anomalię uwagę, a na ostatniej seBy 
uchwalił nawet polecić Wydziałowi krajowemu, 
ażcDy przedłożył wnioski o prz jn’ itienie Lipni- 
ka, Borysławia , Jaworzna., Knihynicza , Grębo­
wa, Niska, Szczakowy, Półwsia zwierzynieckie­
go i W innik do IV klasy płac nanczycielsaich. 
Wykonywując powyższe polecenie, Wydział k ra­
jowy uch* alił przedłożyć Sejmowi na najbliższej 
sesyi piojekt ustawy, mocą której miejscowości 
powyżej wymienione mr ją być przeniesione do 
IV klasy plac. Odnośne postanowienie ustawy 
ma w przyszłości opiewać w ten spoBÓb, że do 
czwartej klasy zaliczone być mają prócz mniej 
szych miast i miasteczek także gminy: B o r y ­
s ł a w ,  G r ę b ó w ,  J a w o r z n o ,  K n i h i n l n ,  
L i p n i k  pod Białą, Ni Bk o ,  P ó ł w s i e  z w i e ­
r z y n i e c k i e ,  S z c z a k o w a  i W i n n i k  i, 
z płacą nauczycieli dla 24% posad 600 złr., 
dla 35 % posad 500 złr., dla 40 % posad 450 
złr. Ustawa wejść ma w życie z dniem 1 wrze­
śnia 1899 r.

Sejm zajmował się w zeszłym rokn również 
petycyami nauczycieli miaBt S t r y j a ,  B r o ­
d ó w ,  P o d g ó r z a ,  B o c b n i  i J a s ł a ,  op rze  
niesienie tych miejscowości z 3 do 2 klasy płac 
nauczycielskich. Petycye te przekazał Sejm Wy­
działowi krajowemu z poleceniem, aby je  zba­
dał i aby po porozumieniu z Radą szkolną k ra­
jową odpowiednie wnioski na następnej sesyi 
sejmowei przedłożył. Rada szkolna krajowa 
oświadczyła się za uwzględnieniem miejscowości 
Stryja, Brodów i Podgórza, gdzie z powodu

wzrostn ludności i rucha przem ysłow ego, nza- 
Badnionem jeBt polepszenie bytu nauczycieli. N a­
tom iast ośw iad czyła  się Rada szkolna przeciw  
uw zględnien ia  m iejscowości Bochni i JaB<a, a l­
bowiem nauczyciele z innych m iast o w iększej 
liczb ie ludności i o takich sam ych, może naw et 
cięższych  warunkach bytu np. z Brzozan, Bu- 
czaczi., Gródka, Śniatyna i Z łoczow a, w ystąpili­
by z takiem  samem żądaniem , któremn, uw zglę­
dniw szy p etycye JaBła i Bochni, n ie możnaby  
odm ówić Błnszności. P oniew aż przeniesienie n ie­
których miaBt z k lasy  III  do II., m ogłoby do­
prow adzić w konBekwencyi do zupełnego zw i­
nięcia klaBy III. i połączenia jej z klaBą II., co 
i Rada szkolna krajowa przypnBzeza, a to po­
ciągnęłoby za sobą w ydatek  roczny w kw ocie  
18.494 złr., W yd zia ł krajowy nie czuł się upo­
w ażniony zeszłoroczną uchwałą sejm ową do pro­
ponowania tak zasadniczej zm iany w  ustawie, 
która dopiero przed dwom a laty  została zm ie­
niona w kiernnkn polepszenia p łac nauczyciel­
skich i d latego nchw ałił co do tych miaBt n i e  
p r z e d k ł a d a ć  S e j m o w i  ż a d n y c h  w n i o ­
s k ó w .  (Z aw sze tasam a życzliw ość dla nauczy­
cieli. Przyp. red.).

Wystawa pism polsk.ch.
Czytamy w Gazecie Handlowe-Geograficznej:
Na wolnej ziemi Helwetów, w stolicy kanto­

nu Vaud, przed laty wieszcz narodu polskiego, 
Adam Mickiewicz, miewał prelekcye w tamtej­
szym wyższym zakładzie Danków, m. W ykłady 
te zostawiły niezatarte wrażenie wśiód obeych. 
W tej zatem miejscowości, gdzie jeBzeze żywa 
po nim pam iić pozostała. groDo Polaków i Szwaj­
carów postanowiło trw ały ślad jego bytności w 
Lozannie pozoBtawić i wznieść tablicę pamiatko 
wą w dzień jego im onin 1898 roku. Odsłonię­
cie tablicy przypada dnia 24 grndma b. r. 
W dzień ten znajdzie się większa liczba Pola­
ków i obcych i z tej to sposobności Polskie To­
warzystwo Handlowo Geograficzne pragnie sko­
rzystać, by w jednej sali gmachu uniwersyte­
ckiego urządzić wystawę wszystkich peryody- 
cznych pism polskich, istniejących w rokn obe­
cnym.

Cudzoziemcy bardzo błędne mają o Polsce 
pojęcia. Uważają naród nasz za nadzwyczaj dro­
bny, język nasz niemal za nieistniejący lub bę­
dący narzeczem rosyjskiego. Światowej sławy 
mężów naszych wszakże czczą. Wiedzą wora- 
wdzie, że Adam Mickiewicz był wielkim poetą 
myślicielem, lecz mało kto na obczyźnie ma 
pojęcie, że był wykwitem ducha polskiego, do 
jakiego stopnia narzędzie myśli, mowę nat;zą, 
zastał już wyrobioną, by takie cuda tworzyć, 
jak tworzył, i do jakiego stopnia przyczynił się 
do potężnego jej rozroBtu dalszego.

Na myślących cudzoziemcach niepomierne wra­
żenie zrobiło przedstawienie bibliografii przeszło 
trzech tysięcy książek polskich i o PolBce na 
wystawie wiedeńskiej, wydanych w jednym ro 
kn 1871. Zi.znaeza to z podziwem p Abel Ho- 
w eLąue w swem dziele francusk im : L a  lin- 
guistiąus. Będzie tedy prawdziwem objawieniem 
dla obcych i Bwoich plastyczne nnaocznienie 
znacznej maBy czasopism polskich, wychodzą­
cych w Betsą rocznicę nrodzin Adama.

Urządzenie, wystawy polegałoby po prosta na 
tern, że przez dzień lob parę dni każde czaso­
pismo leżałoby rozłożone na stole w sali tego 
samego badynkn aniwersytecaiego, gdzie się 
odsłoni pomnik, z kartką objaśniającą tytuł i 
kierom ik piBma w językach: francuskim, angiel­
skim, włoskim i niemieckim Zjednoczenie mło-

Artur Gruszecki.
r

Powieść współczesna.

3 (Ciąg dalaiy.)

Żona Błacbała go ze Bknpioną uwagą i po­
bladłszy troehę ze wzrnszenia, mówiła:

— Jejli mam ci wyznać szczerą prawdę, ta 
naganka na Polaków jest mi również niemiłą; 
eoś mnie boli, a nawet obnrza w tern wszyst 
kiem. Z drogiej strony całe naBZe utrzymanie 
zawdzięczamy Ostmark, więc radzę ci ostro­
żność.

— I  ty z tą ostrożnością! — wybnchnął mąż.
— Zrobiłam uwagę dla naszego dobra — bro­

niła się nieśmiało.
— Ostatecznie jestem człowiekiem wolnym 

i mam Bwoje przekonania — rzekł nachmu­
rzony.

— Jakkolwiek postąpisz, będzie dobrze; ja 
Bię zgadzam — dodała z uśmiechem miłości.

— Idę już do redakcyi; i tak spóźniłem się
0 całą godzinę — kończył, patrząc na zegar 
ścienny, mający szafkę na wzór domkn szwaj­
carskiego.

Włożywszy rękawiczki, wziął laskę z kąta 
i, żegnany przez żonę i syna, wyBzedl na ulicę
1 długo jeszcze z balkoniku parterowego śledziła 
go żona, póki nie znikł na zakręcie.

Wieczorem tegoż dnia, po powrocie z redakcyi, 
pan Krempa, pijąc w towarzystwie żony i syna

kaw ę b iałą, b y ł jakiś chmurny, częBto w zdychał, 
poprawiał nerwowo binokle i w jasnem  św ietle  
wiszącej lam py, w ’dać b y ło  na zmarBzezonem  
czole pracę m yśli i niepokój.

— Co ci, Henryku ? — Bpytała żona, spoglą­
dając badawczo Bwemi pięknem i, łagodnemi 
oczyma na twarz męża.

— Zbyteczna ciekawość. Chociażbym i powie­
dział, nic mi nie poradzisz — odbnrunął, mię- 
szając zawzięcie łyżeczką w szklance.

Po chwili nam ysłu Bpytała z niew inną m inką:
— Czy pan Sternweg był dzisiaj w reda­

kcyi ?
— Nie był, i ta jego nieobecność rozdrażniła 

mnie. Przyszedłszy do redakcyi, napisałem ar­
tykuł pod świeżem wrażeniem wypadku...

— Czy o tych niegrzecznych chłopeach ? — 
wmieszał się mały AJalhert, ładny blondynek 
o myślącej twarzyczce.

— W łaśnie o nich — mówił ojciec dalej, 
ndobrnchany głosem synka — Napisałem, wy­
dał mi Bię dobrym, lecz w każdym razie chcia­
łem posłyszeć zdanie redaktora.

— I nie przyszedł ? — dorzuciła żona.
— W yjechał do Wrocławia, zostiwiąjąc mi 

zastępstwo na kilka dni.
— Cóż więc złego się stało ? — spytała to­

nem zdziwionym.
Obawiam się, że a<*tyknł jest zbyt silny, go­

rący. Barn już tytuł dużo mówi.
— Jaki dałeś ?
— „Gdzie przyczyna ?“ i między wierszami 

WBkazuję jako przyczynę zaciekłość bezroznmną 
oj i* .w, która ndziela się synom.

Żona, zasmucona, patrzała poważnie przed 
siebie, a w kącikach jej nst zbierał się żal.

Po chw ili, odsuwając ciemne włosy z czoła, 
spytała:

— Nie możnaby cofnąć artykułu ?
— Zapćżao! Zrobiłem już rewizyę i w tej 

chwili są gotowe egzemplarze.
— Ale, żeś się nie zastanowił, Henryka ?
— Dopiero tu, w domu, przyszły mi wątpli­

wości; tam, w redakcyi, wśród gorączki poBpie- 
chu, nie zauważyłem niewłaściwości.

— I co teraz będzie? — spytała, zasmuco­
na. — Oni nie darują ci tego.

— Ach, mniejsza z tern! Po co martwić się 
przedwcześnie? No, uspokój się, zobaczymy, co 
przyniesie jutro.

— Mam złe przeczucie — odpowiedział* po­
ważnie.

— Dzieciństwo! Póki się kochamy, nic nam 
złego nikt nie zrobi. A dalbercie, kochasz 
mnie ?

— I mamę i tatusia — odpowiedział chłop­
czyk sennym głosem.

— Słyszysz, Maryo, on nas kocha, my także 
się kochamy, czegóż trzeba nam więcej ? Roz- 
cbmurz czoło i pocałuj mnie.

— Tak się boję! — m ówiła, tuląc się do 
męża.

— Mamo, spać! — szeDnął Adalbert.
Żona chciała się wyBunąó z objęć m ęża, ten, 

przy trzymając ją, m ów ił serdecznym  tonem:
— Przyrzeknij mi, że do ju tra  nie będzieBZ 

się martwiła.
Uśmiechnęła się dobrotliwie i, przystępując do 

sennego dziecka, rzekła wesoło:
— Do jntra . goda, ale potem nie nniknieBZ 

burzy.
— Od ciebie przyjmę ją zawsze!

II.
Na drugi dzień rano pani Marya z gorączko 

wą niecierpliwością oczekiwała numeru gazety 
Ostmark i, skoro ją  przyniesiono, przestała ubie­
rać dziecko, aby odczytać artykuł: „Gdzie przy­
czyna ?u

W ydał on się jej bardzo piękny, barwny, dz1.1 
ny; wprawdzie trochę raziła ją bezwzględność 
sądu, zbyt może Barowa krytyka, ale przecież 
chłopcy Bwawolni zasługiwali w zupełności na 
skarcenie.

I UBpokojona obierała dalej dziecko, nśmie- 
chając się na myśl wesołego i serdecznego 
przywitania męża, gdy przyjdzie w południe 
z biura redakcyjnego.

Około jedenastej zabrzmiał w przedpokoju 
ostry dzwonek i isłużąca zawiadomiła p&ni^ o 
przybycia lekarza. Zdziwiła ją  ta wizyta niespo­
dziewana i pospiesznie weBzła do Balonika 
w domowym stroju, który doskonale uwyda­
tniał jej ładną fignrę, falistą linię ciała, swo­
bodne i pełne wdziękn przegięcia kibici. Zaru­
mieniona podała rękę lekarzowi. Ten z kapela 
szem w ręko, chm nrry i sztywny, przyjął po­
daną rękę chłodno, nsiadł ceremonialnie i za­
czął tonem zimnej grzeczności*

— Przychodzę do pani, jako do kobiety, 
której rozum i takt bardzo wysoko cenię i sza 
nuję.

— Skądże teL ton poważny? — Bpytała, ru­
mieniąc się jeszcze bardziej.

— Pani wie — mówił lekarz przyjaźniej — 
że dla pani mam szczera sympatyę i interesuje 
mai» pani zawsze i nietylko jako le u rz a ,  lecz 
jako człowieka.

Pod płonącym wzrokiem lekarza, który na

jej widocznych kształtach i figarze zatrzymał 
oczy, pani Marya spuściła powieki i z pewną 
nieśmiałością w głoBie spytała:

— Czy ma pan doktor jakie niemiłe wiado­
mości dla mnie?

—  NieBtety, tak jest! —  m ów ił, w zdycha­
jąc. —  D ulcinea męża pani staje się groźną dla  
pani i ty lko , aby panią oBtrzedz przed n iebez­
pieczeństw em , przyszedłem  tntaj.

Gdy nBłyBzała o D nlcinei, stan ęły  jej żyw o  
przed oczym a n iezbyt dawne zachw yty m ęża nad 
panną H eleną M eyerówną, śp iew aczk ą, jej zn a ­
jomą. Spojrzała nu lekarza w ielk iem i, trochę 
przeBtraszonemi oezym a, pytając:

— O jakiej Dnlcinei pan doktor mówi ?
Zaśmiał Bię ironicznie i zdejmując zwolna rę­

kawiczki, odpowiedział:
— Nie jest to kobieta z naszego towarzstwa, 

ani też naszej cywilizacyi, lecz jak  prawdziwa 
Dulcinea, jest chłopką, brudną, barbarzyńską 
Ślązaczką!

— Ach, ślazaczką ? — zawołała i przebiegła 
w myśli wBzystki znane jej Ślązaczki.

— Nie zna jej pani podobnie, jak i ja nie 
znałem do tej pory — mówił z uśmiechem 
wyższości i ironii. My nrzecież nic z nią nie 
mamy wspólnego, bo to idea ślą«ka!

— Idea ślaska ? — spytała zdziwiona.
— Tak Dalcineą męża pani jeBt te  idea za­

ściankowa, a oto dowód.
To mówiąc, wyciągnął z kieszeni bocznej su r­

duta świeży numer Ostmark, pytając:
— Czytała pani: „Gdzie przyczyna ?“
— Czytałam j
— To dobrze, ale teraz ja przeczytam  pani 

niektóre ustępy. (C. d. n )
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dzieży polekiej zamierza ten materyał pism poi- 
skich przedstawić w roku następnym na w y­
stawie wszechświatowej paryskiej. Wystawy ta­
kie będą świadczyły cokolwiek o istnienia i o 
niepodzielności Polski.

To jest właściwy ich cel. Skutek ich moralny 
będzie niepośledni przez wykazanie, ie  mowa 
polska jesi tak bogata, ie  życie polityczne na­
rodu ujarzmionego ma tyle Btronnictw, że kraje 
okrzyczane za posiadające największą ilość anal­
fabetów mają jednak tyle czytających. Wymie­
nienie tych stronnictw i uplastycznienie choćby 
tylko mecbaniczne różnych kierunków myśli 
w polakiem społeczeństwie w ten sposób korzy­
stnie odbiie ruch polski umysłowy w porówna­
nia do tego, co istnieje w Szwajcaryi. Gazety 
tamtejsze większe, jak Journal de Genhve, L a  
Tribun« (genewskie), L a  Gazette de Lausanne 
i Berneński B und  giną wobec gazet poczytniej­
szych polskich, jak  Kuryer Warszawski, Co­
dzienny, Lwowski, Nowa Reforma, Czas, K ato­
lik, Gonwc Wielkopolski, Wielkopolanin, Dzien­
nik Poznańki, Gazeta Gdańska i t. d. Szczegól­
nie obfitość tygodników i dwutygodników ilu­
strowanych będzie imponująca wobec ich małej 
ilości w Szwajcaryi. W ystawa taka będzie miała 
i praktyczne znaczenie. Niewątpliwie cały sze­
reg czytelń i kawiarń, które starają się usilnie 
o to, żeby jak  najwięcej i najróżnorodniejsze 
mieć pisma, zaabonuje je. A co ważniesza, 
instytucye naukowe zgłoszą się z prośbą o za­
mianę.

Pożytek tej wystawy znacznie przenosi trudy 
jej urządzenia, czyli, że opłaci się ją  przypro­
wadzić do skutku. Jest to drobny, lecz nie do 
pogardzenia przyczynek do tego obowiąku, jak i 
ma naród w naszem położeniu, odezwan.e się 
przy każdej sposobności: „J e b t e m".

Z zaboru pruskiego.
(Naczelny prezes Gossler. — Obiezysastwo i ko­
ściół katolicki. - -  Proces wytoczony „Dzienniko­
wi Poznańskiemu“. — Germanizacya ochronek 

w Poznaniu).

Przed kilku dniami odbyło się w Gdańsku 
posiedzenie zachodnio-pruskiej Izby rolniczej, 
które zajmowało się szczegółowo kwestyą robo­
tników wiejskich na wschodzie. Naczelny prezes 
Prus zachodnich G o s s l e r  wypowiedział przy- 
tem dłuższą mowę, w której między ipnemi ze­
stawił liczbę robotników, przybywających z za­
boru rosyjskiego, z liczbą robotników, em igrują­
cych z Prus zachodnich. W r. 1891 wyemigro­
wało przeszło 33.600 robotników, przybyło 5000 
do 6000. W r. 1897 była liczba wędrujących 
z Prus zachodnich stosunkowo m ałą , wynosiła 
bowiem tylko 20.000, gdy tymczasem przybyło 
10.000 robotników. Potem lak dalej mówił n a ­
czelny p rezes : „Obieżysastwo przynosi p ę d  
w z g l ę d e m  m o r a l n y m  wielką szkodę tym 
-ludziom. Z referatów p r o b o s z c z ó w  k a t o ­
l i c k i c h  zrobiłem spostrzeżenie, że już za na­
szą granicą moralność jest wolniejszą. Wielką 
też moralną i religijną szkodę ponoszą nasi 
współobywatele z prowincyi, gdy corocznie wy­
chodzą na zachód. Ci ludzie czują się tam za­
nadto wolni w swem życiu obyczajowem. Musi 
się więc nasuwać pytanie, co może uczynić w ła­
dza , przedt wszystkiem zaś kośció ł, aby w pły­
nąć na moralny i religijny charakter tych lu­
dzi*.

Naczoljy prezes twierdzi, że trzeba w danym 
wypadku współdziałania ekonomicznych i ety­
cznych czynników; ale bardzo zajmującem jest 
w danym w ypadku, że p. Gossler odwołuje się 
do pomocy kościoła katolickiego. Stanowisko 
Gosslera względem kościoła jest przecież znane 
dostatecznie, a warto zwrócić także uwagę choćby 
na tę okoliczność, że właśnie katolickim stowa­
rzyszeniom ludowym w Prusach zachodnich, od 
czasu, jak p. Gossler urzęduje w Gdańsku, w ła­
dze stawiały wszelkie możliwe traJnosci, — 
W wielu miejscowościach, gdzie duchowni za­
łożyć mieli katolickie stowarzyszenia ludowe i 
związki robotnicze, trzeba było ostatecznie za­
niechać tego przedsięwzięcia z powodu niesły­
chanych szykar pelicyi; dość powiedzieć, że w 
pewnej miejscowości Prus zachodnich, we wsi 
Bukowcu, dozorujący żandarm w r. 1897 s i e d m 
r a z y  z r z ę d u  rozwiązał zebranie katolickiego 
związku ludow ego; zakazano także śpiewania 
polskich pieśni i t. p. Nawet w towarzystwach 
wstrzemięźliwości, powoływanych do życia przez 
ductowieństwo katolickie, władze upatrywały 
ciągle związki polityczne i nakazały w tym kie

runku zarządzić obserwacye, które były pros te- 
mi szykanami.

Otóż teraz ten sair p. Gossler odwołuje siń 
do pomocy kościoła katolickiego. Niechajże wie, 
że jedną z ważnych przyczyn obieżysastwa jest 
także Bystem g e r m a n i z o w a n i a  i p r o t e -  
s t a n t y z o  w a n i a ,  właśnie w Prusach zacho­
dnich , pod rządami jego, z takim naciskiem 
prowadzony. Tak np. katolickich niższych urzę 
dników pocztowych, konduktorów, zwrotniczych, 
palaczy i robotników kolejowych, kiedy tylko 
można, wysyła się do sąsiednich protestanckich 
obwodów Brandenburgii i Pomorza. Polskim ro­
botnikom Prus zachodnich, gdy są zajęci przy 
budowie kolei, albo robotach publicznych, zaka­
zuje się używania nawet polskiej mowy pomię­
dzy sobą. Nic więc dziwnego, że żle traktowani 
w Prusach zachodnich, idą na zachód, gdzie nie 
doznają prześladowania za swą narodowość i 
wyznanie. Tamtejsi pracodawcy, jak nn w Sa­
ksonii , dobrze obchodzą się z robotnikam i, nie 
zabraniają im mowy i śpiewu polskiego, a na­
wet często odsyłają katolickich robotników w 
niedzielę do najbliższego kościoła katolickiego, 
tam i z powrotem, aby tylko ci ludzie u nich 
zostali.

Słusznie też pisze Schles sche Volks Z ta : Gdy­
by polskich robotnikow w ich zachoduio-pru- 
skim kraju nie traktowano a l a  C a r n a p ,  gdy­
by im nauki religii udzielano w języku ojczy­
stym, wychowanoby z nich pokolenie, które 
mniej ulegałoby pokusom między innemi i przy 
wychodztwie. Rząd jednak już w 1887 roku 
zniósł w Zachodnich Prusach istniejący dotąd 
polski wykład nauki religii dla polskich dzieci 
i zastąpił go niemieckim, księżom odebrał in- 
spekcyę szkolną, a teraz zwraca się p. naczeli y 
prezes Gossler do kościoła, u niego szukając 
pomocy! Difficile est satiram non scribere! P a ­
miętajmy, że księży usunął od szkoły i zniósł 
polski w ykład religii ten sam Gossler za swoich 
ministeryalnych czasów.

P r z e d  s ą d e m  ł a w n i c z y m  w B e r l i n i e  
odbył się w poniedziałek proces, który wyto­
czyli odpowiedzialnemu redaktorowi Dziennika 
Pozn. znani dobrze twórcy hakatyzmu: H a r .s e -  
m a n n ,  E e n n e m a n n  i T i e d e m a n n .  Po­
wodem procesu stał się następujący, zamieszczo­
ny w nr. 159 Dziennika  artykulik:

„Nareszeic i Posener Z tg  przekonała się, że 
heca przeciwko z j a z d o w i  l e k a r z y  była 
sztuczną, podrobioną umyślnie. Przytacza ona 
wyjąki z Post, Deutsche Z tg  i Leipziger Nach- 
richten, z których wynika, że odnośne artykuły 
nadesłane były z jednego źródła, któremu zale­
żało koniecznie na zdyskredytowaniu zjazdu. 
Zatem nie powinna się była Posener Ztg  tak 
oburzać na nas za „insynuacye" odnośne, bo 
pokazuje się, że my lepiej znamy odnośnych 
„Pappenheimerów", jak ' nowa jeszcze redakeya 
Posenerki. Wszak od tak dawna spotykamy się 
na każdym kroku z p e r f i d y ą ,  f a r y  z e  j- 
s t w e m  i p o d s t ę p a m i  m i s t r z ó w  i u- 
c z n i ó w  h a k a t y z m u .  Zapewne więc w ci­
chości duszy zechce uznać redakeya Posener Z tg , 
że nam krzywdę wyrządziła swem oburzeziem, 
którego o nieszczerość w tym wypadku nie po­
sądzamy. Ze hecę uważać należy za f a b r y k a t ,  
powiedzieliśmy fu i kilka dni temu. Znairy i 
fabrykantów, ale nom,na sunt odiosa11.

Tym artykulikiem  uczuli się dotknięci pp. 
Hanse- Eenne- i Tiedemannowie i wytoczyli 
Dziennikowi Poznańskiemu proces. — Adwokat 
Wagner, również jak  powyżsi trzej panowie, 
członek zarządu spółki H K T , wniósł o ukara­
nie oskarżonego i zapowiedział, że stowarzysze­
nie hakatystyczne odtąd za każdą obrazę wyta­
czać będzie polskiej prasie procesy. — Obrońca 
oskarżonego, na podstawie' materyału z gazet 
hakatystycznych, udowodnił, że prasa ta odzna­
cza się iBtotnie perfidyą i faryzejstwem wobec 
Polaków, a członkowi! bractwa trzech liter nie 
mogą czuć Bię obrażonymi, jeśli ich się nazywa 
hakatystami. Zresztą nie powinno nikogo zadzi­
wiać, że Polacy się bronią, skoro bezustannie są 
zaczepiani.

Słuszne te wywody nie przekonały jednak 
trybunału, który skazał oskarżonego na 75 ma­
rek kary. W motywach wyroku powiedziano, 
że pod mianem hakatystów rozumieć należy fir­
mowych członków rzeczonego stowarzyszenia, 
a ci słusznie czują się tern obrażeni. Z drugiej 
strony przyznał trybunał oskarżonemu okoliczno­
ści łagodzące, ze względu na to, że artykuł na 
pisany był pod wrażeniem zaczepek przeciwko 
narodowości polskiej “.

P e d a g o g i a  p r u s k a  także nie spoczywa. 
Oto najnowszy popis p. radcy S c h w a l b e g o ,  
powiatowego inspektora w Poznaniu. W ydał on
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następujące rozporządzenie do zarządów ochro­
nek poznańskich:

„Wedle rozporządzenia pana naczelnego pre­
zesa, nie powinna być w tutejszych ochronkach 
udzielaną właściwa n a u k a  r e l i g i i  (!), ponie 
waż udziclame systematycznej nauki religii prze­
chodzi zakres nauki n takich zakładach i m o­
że  n a d w e r ę ż y ć  d z i e c i (!), nie będące je­
szcze w wieku obowiązującym do odwiedzania 
szkoły. Również nie wolbo odtąd pozwalać, aby 
dzieci piemieckiej narodowości w taaich zakła­
dach pobierały naukę religii i inne lekcye w ję­
zyku polskim (Aha!). Zawiadamiając o tern w 
celu najściślejszego zastosowania się do tych 
przepisów, zwraeam zarazem uwagę na to, że 
już rozporządzenie ministeryalne z dnia 17 kwie­
tnia r. 1884 zaznacza jako niedozwoloną w o- 
chronkach wszelką naukę wchodzącą w zakres 
zadań szkoły ludowej. Dlatego nie może być w 
nich dozwoloną t a k  n a u k a  k a t e c h i z m u ,  
j a k  n a u k a  c z y t a n i a  i r a c h u n k ó w .  Zu­
pełnie stosowną atoli jest rzeczą zapoznać dzia­
tki z tern, z jaką miłością Bóg rządzi nami, i 
z narodzeniem i z dziejami lat młodocianych 
naszego Zbawiciela, przy pomocy kilku łatw iej­
szych oDowiadań z historyi św., które im nale­
ży wykładać w formie jak najprostszej, a któ­
rych n i e  n a l e ż y  i m w p a j a ć  p a m i ę c i o ­
wo.  (Tylko ja k ?  Przyp. red.)

„Również ni ma żadnych wątpliwości co do 
tego, żeby dzieci nauczyły się krótkich modlitw 
i łatwych pieśni, odpowiednich ich sile umysło­
wej i pamięciowej. Zresztą mają ograniczyć się 
te szkoły na uczeniu krótkich wierszyków, pio­
snek dla dzieci, jakie śpiewają przy grach, któ 
rych się uczą w ochronkach, jakoteż na ćwicze­
nia poglądowe i ćwiczenia w rozmowie, do któ­
rych daje materyał najbliższe otoczenie. Przytem 
należy naprzemian dzieci zabawiać i pouczać, 
żeby ich w ten sposób nie przeciążać i nie utru­
dzać, a jako do ostatecznego celu trzeba jedynie 
dążyć do tego, żeby dzieci tak rozwinęły się 
umysłowo i t y l e  n a u c z y ł y  s i ę  p o n i e -  
m i e c k u ( ! )  iżby późnej w szkole ludowej mo­
gły regularne robić postępy".

Jednem słowem wszystko przeciąża dzieci, 
tylko język niemiecki dodaje im lekkości!

Z uwag pesymisty.
(Pogromcy D r a,desa. — Dla czego nie mamy 
przyjaciół?  — Brandes wobec Polaków. — Nie  

wierzgaj przeciw ościeniowi).
Pobyt Brandesa w kraju naszym dał sposo­

bność kilku rycerzom pióra do łatwych zresztą, 
popisów na temat mniej lub więcej trafnej i 
udatnej. a zawsze bardzo nieprzyzwoitej krytyki 
gościa duńskiego, który dla tego tylko do nas 
przyjechał, że go bardzo o to proszono i z poważ­
nej strony zapraszano. Kimkolwiekby ten Bran- 
des nie był, to już tosamo, że był gościem w kraju 
naszym, powinnoby dostatecznym być dla niego 
glejtem w pierwszym rzędzie wobec dzienikar- 
stwa polskiego, do którego przecież człowiek 
ten, już z tytułu pisarskiego swojego zawodu i 
pracy duchowej, w płodacł pióra wyraz znaj­
dującej, bardziej, i iż do sfer innych, jest zhli 
żonym. Mamy zaiste tyle, w ciągu każdego ro­
ku, wolnego czasu na umilanie sobie życ.a wy­
cieczkami esobiatem>, ku uciesze jednych , a 
obrzydzeniu drugich z naszych czytelników, ic  
nie rozchorowałby się był ebyba najzajadlcjszy 
wróg żydów i poglądów literackich Brandesa, 
gdyby z wyrażeniem swej opinii o osobie na­
szego gościa i jego genealogii, był poczekał 
tydzień bogdaj, gdy prawa gościnności chronić 
go przestaną.

Wszelkie uroczysto przyjęcie, wszelka owacya, 
nawet dla ludzi najbardziej zasłużonych, muszą 
być przygotowane i dla tego noszą piętno pe­
wnej „roboty" nie zawsze szczęśliwie masko­
wanej. Dla tego były one i będą zawsze ponętnem 
polem dla satyry i złośliwych uwag. Takich te 
matów nie brakło bez wątpienia także podczas 
pobytu Brandesa w Galicyi, chociaż przyznać 
trzeba, że on sam odgrywał w takich razach 
rolę bierną; o ile to zaś od niego zależało, zi - 
chował się z wielką skromnością i taktem. 
Zważywszy zaś, że przecież lwowskie Koło lite- 
racko-artystyczne i Ruda miejska stolicy kraju, 
wiedziały chyba, kim jest Brandes, i kto go 
rodzi, — bo o tern dowiedzieć się może każdy 
ignorant z pierwszego lepszego leksykonu, lub 
encyklopedyi, — toż tembardziej godziło się, 
choćby na zewnątrz tylko, pogodzić się z do 
kouanym fak tem , gdy osoba gościa nietylko 
w Polsce i nietylko ze strony dwóch polskich

instytucyj, doznaje uważania, lecz wywalczyła 
je  sobie w dziejach literatury europejskiej.

W podobnych, jak  ohecny, wypadkach, wy­
pływa zrwsze na wierzch newna klasa morali- 
zatorów, prawiących kazaniu na zużyty i bar 
dzo łatw y temat: próżności narodowej, małpo 
wania i t. p. Pomijam już tę okoliczność, że 
ci moralizatorzy bez porównania więcej okazują 
próżności i pretensjonalności od tych, przeciw 
którym skierowane są ich kazania, skoro uwa­
żają się za ludzi wyjętych z pod praw i wad, 
którym naród ulega; ale panowie ci nie zasta­
nawiają się, s k ą d  b i e r z e  s i ę  u n a s  dąż­
ność do wkradania się w dobrą opinię ludzi, 
odgrywających wybitniejszą za granicą rolę?

My wszyscy czujemy, że zagranica za mało
0 nas wie i mówi, a to, co wie i mówi, 
jest albo nieżyczliwe, albo nieprawdziwe, albo 
nieżyczliwe . nieprawdziwe równocześnie. Nie 
mamy „marki" wobec zagranicy nawet na polu 
duchowej pracy, gdzie przecież wcale nie gorzej 
prezentujemy się od wielu innych narodów, któ­
rych literatura i sztuka hałaśliwego dzisiaj do­
znaje rozgłosu. Gdyby Francuzi, Niemcy, An­
glicy lub Duńczycy mieli tyle talentów artysty­
cznych, co my: pisanoby o nich studya, naśla- 
dowanoby ch nie mniej zawzięcie, niż tylu śre­
dniej i mniej, niż średniej, wartości dekadentów
1 impresyonistów zachodniej Europy. Ale z nami 
nie liczy sie krytyka, nie liczą się potentaty, 
nadające ton sztuce i literaturze, b o  m y  p o l i ­
t y c z n i e  n i c  n i e  z n a c z y m y .  Jesteśmy na­
rodem, ale nie tworzymy państwa. Komu na nas 
zależy? Jesteśmy bardzo niemiłym w Europie 
czynnikiem, bo jesteśmy żywem covpus delicti 
dokonanej na nas zbrodni i co trochę znajduje­
my się w tern niemiłem położeniu, że musimy 
przypomnieć komuś, że nam coś u k n d ł .. Takie 
przypomnienia miłe być nie mogą dla „stron 
interesowanych", — a gdy my na tym punkcie 
poprawić się nie możemy, bo coraz więcej ma­
my powodów dc wznoszenia okrzyków „o d ­
d a j ! "  — toż nic dziwnego, że stosunek nasz 
do tych „interesowanych" zaostrzać się musi.

Ci zaś, co z nami nie mają lachunków, cc 
nie są naszymi dłużnikami, nie garna sie do nas, 
bo my nic nie mamy do rozdania. W dobie co­
raz większego zaniku pojęć etycznych w życiu 
publicznem; w dobie zwycięstwa siły nad p ra­
wem: kto szukać będzie przyjaźni z politycznymi 
rozbitkami? Co mu z nas przyjdzie? Możemy 
mu pokazać przeszłość naszą, cywii.zacyę, on 
może umaczać w nich ręce po łokcie, wynieść 
niejednę zdrową naukę, cudzym nabytą kosztem, 
a więc bardzo tania, — i na tern koniec. W y­
brane tylko duchy wyższe są ponad interes i nie 
dają się unieść prądom powszechnym; ogół idzie 
masa.

My się z tym objawem nie liczymy wcale. My 
czujemy słuszność naszej sprawy, mamy dumę 
niewinnie pokrzywdzorych i świadomych swej 
żywotności narodów; to nas ulrzymuje przy ży­
ciu, cbroni przed znikczemnieniem. — ale ró 
wnoczcśnie odtrąca od nas tych. co nieczyste 
wobec nas mają sumienie, a obojętnymi czyni 
tych, co nie mają cbęci walczyć w obronie idei, 
reprezentowanej przez naród, pozbawiony poli 
tycznego bytu.

Stojąc na gruncie zasad, z każdym dniem sil­
niej deptanycb w Europie, tracimy w niej sta­
rych przyjaciół, a nie zyskujemy nowycb. Mi 
nęły szybko, drogo przez nas okupione svmpa- 
-tye Francuzów; oni dziś spoczęli w objęciach 
naszego największego wroga. Wyleczyliśmy się 
chyba z mrzonek o interweneyi Anglii; odskc 
czyliśmy od „bratanków", z którymi stawaliśmy 
„do szabli i szklanki", gdyśmy zobaczyli, jak  
ci nasi „przyjaciele" dusza Słowian Z Włoch, 
z tego uroczego, niestety jednak biednego i zruj­
nowanego kraju, odzywają się jeszcze czasem 
wspomnienia dawne. Zresztą... sami stoimy wobec 
Europy.

Cóż dziwnego, jeżeli w tym stanie rzeczy, któ­
rego nie możemy nie odczuwać, chociaż nie zda­
jemy sobie z niego sprawy z analityczną dokła­
dnością, obudzą się w narodzie naszym dążność 
szukania i pozyskiwania przyjaciół w tym sze­
rokim świecie. ca tak prędko o nas zapomniał ? 
Co dziwnego, że przeceniamy każde życzliwe 
słowo, jak ie  dochodzi nas stamtąd skąd przy­
wykliśmy słyszeć tylko ujadania, lub doznawać 
lekceważenia? Z natury wrażliwi i optymiści, 
bierzemy często zdawkową monetę za kapitał 
zakładowy wielkiej i trwałej przyjaźni. To ob­
jaw naszego usposobienia narodowego, pogłębio­
nego cDarakterem naszego obecnego położenia.

Z takim objawem mieliśmy i teraz do czy­
nienia. gdy Brandes przyjechał. Ten człowiek 
przeżył już wprawdzie złoty okres swej dzia-
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łalności, ale zawsze miał go w swojem życiu, 
co znowu nie każdy może o sobie powiedzieć. 
Ten człowiek nie dał się porwać prądem, nur­
tującym w jego własnym Larodzie, i napisał 
książkę o „państwie absolutyzmu". Dobrej sła­
wy i wziętości nie mogła mu ona przysporzyć 
wobec zachodniej Europy. — Ten sam Brandes 
napisał książkę o Polsce, w ktOroj bardzo wie­
le mielibyśmy do zrobienia poprawek, ale dał 
nam zawsze do poznania, że go zajmuje nasza 
literatura i nasza dola obecna, i powiedział 
swoim, bardzo licznym czytelrikom, że godni 
jesteśmy szacunku i bliższego poznania. Że za­
tem w chwili, gdy zewsząd spotykają nas znie­
wagi, zwróciliśmy się do człowieka rozgł śnej 
w świecie sławy z wyrazami Rzczerej podzięki; 
że zaprosiliśmy go tutaj, aby lepiej nas poznał: 
w te n  nie było wcale nic nienaturalnego, sztu­
cznego; to nie było objawem, któregobyśmy się 
wstydzić mieli, jak tego żądają od nas te do­
morosłe wielkości publicystyczne, które, w przy­
stępie skromności, dają cierpliwym swoim czy­
telnikom niedwuznacznie do poznania, że mogą 
z politowaniem spoglądać na „takiego" Brande­
sa, gdy płodami ich wielkiego ducha do syto­
ści nakarmić się mogą...

* **
N . zakończenie urywek dłuższej opowieści 

p. t :  „ N i r  w i e r z g a j  p r z e c i w  o ś c i e ­
n i o w i " .

„Spadł tedy deszcz obfity i zrosił spragnio­
ną dżdżu glebę kraju. Przepowiadany był dłu­
go. więc jak i taki przygotował naczynia, aby 
z dobrodziejstw nieba i później korzystać, gdy 
minie chwila ulewy. Przepowiednie się spełniły. 
I chłopek w zagrodzie rozjaśnił oblicze, i pan 
uśmiechał się w pałacu, i urzędnik w biurze 
cieszył się nadzieją obfitszej strawy, gdy ży­
zność kraju się podniesie; nawet najnieszczę­
śliwszy z nieszczęśliwych: nauczyciel wiejski, 
swobodniej na świat patrzeć począł. I  wszyscy, 
na znak zadowolenia i łaski, od Pana dozna­
nej , przypiuwszy czerwone i biało - czerwone 
na piersiach odzraki. utworzyli legion „szczę­
śliwych losu wybrańców".

„Tylko wtości burmistrzów dwócl miast naj­
większych kraju ominął deszcz posilny, a gdy 
wójcia, ławnicy i połowi nawet przypięli odzna­
ki łaski Pańskiej, to burmistrze tych miast nie 
mieli prawa zaliczyć się do szczęśliwych, albo­
wiem pola ich dżdżu nie zaznały. Więc smu­
tni, 7. pocbylonemi głowy , jak  duchy wyklęte, 
tułali się wśród cze-wonym i czerwono-białym 
kolorem odznaczonych...

„Zwrócili się tedy do kzpłaDÓw z prośbą o 
wytłómaczenie tej niebios niełaski. Arcykapłan 
przyjął ich bardzo chłodno i rzekł:

— „Eiedy wydałem rozkaz, aby w skupie­
niu dueba wyrzeczono się wszelkiej mowy nie­
czystej na miejscach publicznych, aby powstrzy­
mano pióra plugawe od niecnej pisaniny, a du­
chy niedobre wypędzono z miasta: wyście z wa­
szymi rajcami bunt podnosili przeciwko moim 
ojcowskim rozkazom, zakładaliście głupie re- 
kursa, protestowaliście, w imię dawno przekwi­
tłej wolności jakiejś, powoływaliście się na u- 
stawy, które was obowiązują przecież, ale nie 
m nie. . .  I  wy jeszcze mnie pytacie, dlaczego 
deszcz złoty ominął wasze pola? Prosiliśmy nie­
bios o łaskę dla w szystkich, tylko nie dla 
krnąbrnych i niepoBłusznvch. . .

M. K .

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszany 

a wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administraeya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ngeneye, wymie­
cione w nagłówku dziennika.

KRONIKA.
K r a k i w ,  3 grudnia.

Iluminacya jubileuszowa. Początek ilumiaacyi 
w mieście zapowiedziany by! aa gods, 6 wieotorem, 
lecz znacznie wcześniej przed oznaczoną porą poza­
palano w oknaen świece i lampki tak, że Kraków 
kąpa! Bię w morzu świateł. TyBiączne tłumy pu-

W dzwonie nurkowym.
Z węgierskiego.

Dziwiono się powszechnie, iż Teresina, ucho­
dząca za najładniejszą dziewczynę w mieście 
została żoną Beppa, gdyż Beppo był bardzo 
brzydki.

Kochali się jednakże bardzo, Beppo poprustu 
uwielbiał swą żonę, lecz i Teresina daw ała ma 
oznak' swego przywiązania.

Ile razy „Aglaja", której sternikiem był Bep­
po, miała odbijać od brzegu, Teresina odprowa­
dzała męża do przystani i pożegnaniom nie by­
ło końca, ściskała go, całowała, jakby „Aglaja" 
nwieżć go m iała Bóg wic jak daleko. A podróż 
Beppa trw ała tylko cztery dni każdego tygo­
dnia. Gdy był w drodze, Teresina nie ruszała 
się prawie z domu, siedziała przy oknie i wy­
patryw ała, kiedy żagiel „Aglai“ ukaże się na 
horyzoncie.

** *
Kiedy trzy lata szczęśliwie w małżeństwie 

przeżyli, razu pewnego ożywiło się i zaroiło 
ludźmi spokojno zwykle miasteczko portowe.

Kilkunastu inżynierów i cały tłum robotnikow 
przybył tu dla regulowania brzegów portu.

W domu sternika wynajął pokoj jeden z przy­
byłych inżynierów Był to człowiek młody i 
bardzo przystojny. Teresina pomagająca ma 
w ustawianiu rzeczy, przyglądała mu się ukrad­
kiem. »

— Lepszego mieszkania — odezwał się — 
nie mógłbym znaleść. Jak i ładny, czysty pokoik 
i — trzeha przyznać — ładna gosposia.

Teresin:, zarumieniła się na to słowa, nie od­
powiedziała nic, lecz zdawało jej się, jak gdy­
by wzrok jego ją  palił. Kiedy ją  jednak ujął 
pod brodę i chciał objąć ramieniem, uderzyła 
go mocno po ręku.

— Zapominasz się Signor — rzekła wyniośle 
i wyszła prędko z pokoju.

Jean Renaud, odprowadził ją  wzrokiem i 
kiedy drzwi się za nią zatrzasnęły, szepnął do 
siabie:

— Dalibóg, ładna kobietka — i zaczął nucić 
jakąś wesołą aryę z operetki.

** *
Kiedy Beppo powrócił do domu i poznał mło­

dego inżyniera nie miał słów na jego pochwa­
łę, tak go znalazł sympatycznym.

Renaud z początka bardzo rzadko przepędzał 
czas w domu, wychodził rano, wracał zazwyczaj 
dopiero późnym wieczorem. Stopniowo jednak 
coraz częściej przebywał w domu, mianowicie, 
kiedy Beppo był w podróży. Pod różnemi po­
zorami starał się zawsze o okazyę widzenia się 
z Teresiną.

Młoda kobieta domyśliła się strategii, lecz się 
o to bynajmniej gniewać nie myślała. Pewnego 
razu przyniósł Renaud do domu przyrządy ry­
sunkowe, rozpiął na desce papier i zabrał się 
pilnie do rysunku. Teresina siadła przy stole, 
przypatrując się ciekawie jego robocie. Myślała, 
iż jemu może się dziwną wydać jej druga obe­
cność w jego pokoju, lecz nie umiała sama zdać

sobie z tego spraw y, dlaczego jej tak m ilo s ie ­
dzieć ta i patrzeć na jegu  ciem ną, p iękną g łow ę, 
pochyloną nad rysunkiem ; nie w iedziała , czemn  
jej teraz te cztery dni nieobecności Beppa tak  
mijają szybko i czemu powrotu „Aglai" Die w y ­
patruje już z taką n iecierpliw ością, jak  dawniej. 
I k ied y  siedziała  taka zad u m an a, nagle oblały  
ją płom ienie, na ręku sw ym  uczuła gorącą dłoń  
drugą i oczy badawczo w jej twarz wpatrzone.

— Kochasz ty mnie? — zapytał Renand, 
nachylając się kn niej, aż oddech jego gorący 
ncznła na swej twarzy, powiedz tylko jedno 
słowo, że kochasz!

Lecz Teresina, zamiast odpowiedzi, pochyliła 
głowę na jego piersi i nie broniła się od poca­
łunków, któremi pokrywał policzki jej, oczy, 
nsta...

Całe miasto wiedziało wkrótce, iż Teresina 
zdradza swego męża; wreszcie i nie przeczuwa 
jący nic Beppo dowiedział się o tern od swego 
dobrego przyjaciela. Noc następną przebył jak  
skazaniec. Pewności chciał i prawdy, na gw ałt 
prawdy!

Drugiego duia miała „Aglaja" odpłynąć. Bep­
po podał się za chorego i został w jednej z go­
spód. Po południa zaszedł do domu, drzwi za­
stał zamknięte; klaczą w zamku nie było.

— Odeszli oboje... a więc to jest prawdą — 
rzekł z ciężkiem westchnieniem — to jest pra­
wdą!...

Postanowił odszukać ich i kroki swe miino- 
woli skierował nad brzeg porta. Zasłoniwszy 
ręką oczy od blasku promieni słonecznych, roz­

glądał się naokół i nagle twarz jego wykrzywił 
kurcz bólu.

W dali, na wodzie, na barce nurkowej zoczył 
inżyniera Renaud, a przy nim Teresinę. W oka­
mgnieniu stał już na pierwszej z brzegu łodzi 
i popędził w ich stronę.

* **
Rano, w chwilę po wyjściu z domn Beppa, 

Teresina z Jeanem Renaud poszli nad brzeg 
portu. Był to dzień, w którym Jean nie mógł 
w domu pozi stoć. Jedna ze skał podwodnych 
miała być w ysaizoną w powietrze; przy czyn 
□ości tej Renaud musiał być obecnym.

Kiedy mina wybuchowa była już naszykowa- 
ną, Reuaud dzwonem nurkowym miał spuścić 
się w głąb wody dla obejrzenia, czy wszystko 
jest należycie przygotowane.

— Ale ja  z tobą Jeanie — prosiła Teresina.
— A jeżeli zdarzy się wypadek... — odrzekł 

Jean.
— Tembardziej powinniśmy być razem! Je ­

żeli mnie kochasz, to weźmiesz mnie ze sobą — 
prosiła.

Weszli więc razem do dzwona.
Dwóch marynarzy stanęło przy pompie po­

wietrznej, dwóch innych trzymało liny.
Teresina przytuliła się do Jeana, dreszcz ja ­

kiś przejmował ją  nawskróś.
— Czy nie byłoby lepiej, żebyś została — 

tłómaczył jeszcze — no, namyśl s ię , jeszcze 
czas1

— Nie, nie zostanę, chcę być z tobą razem — 
rzekła tonem stanowczym.

Zabrzmiał rozkaz i dzwon zaczął się spu­
szczać kn gtębi.

Kiedy kołysał się jeszcze nad wodą, Teresina 
wyjrzała okienkiem kn brzegowi i zdawało jej 
się, iż widzi Beppa, szybko mknącego czółnem 
w ich stronę.

Przytuliła się do Jeana silniej jeszcze i nie 
mogła przyjrzeć się już lepiej, gdyż w tejże 
chwili dzwon zanurzył Bię w wodzie.

Czółno, kłóre Teresim spostrzegła, było rze­
czywiście kierowane j ę tą  Beppa.

Silnemu uderzeniami wiosła z jakąś dziką za­
wziętością pruł fale wody; gdy wskoczył na 
pokład barki nurkowej, wyglądał jak obłąka­
niec.

— Teresina! — krzyczał — gdzie jest Tere­
sina?

Oczyma krwią nabiegłemi rozglądał się wo­
kół , wreszcie zobaczywszy przy pompie po­
wietrznej czynnych dwóch marynarzy w tejże 
chwili objął myślą całą sytuacyę.

— A więc tak bardzo go kocha, iż nawet 
na dno morza nie boi się mu towurzyszyć- 
Żmija niewierna, oszukała mnie, oszukała! O gdy. 
bym ich miał teraz pod rękąi — krzyczał.

Wtem spostrzegł leżący toporek, schwycił 
go i z dzikim uśmiecnem wywinął nim ponad 
głową.

Dwoma uderzeniami przeciął liny dzwonu, 
trzecim rurkę pompy powietrznej — i tylko 
wielkie koła rozehodząct się po wodzie były 
znakiem, iż w głębinie utonął dzwon nurkowy...

■  -
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bliezności chodsóły po rynku i przyległych ulicach 
śródmieścia, oglądając licznie wystawione biusty ce­
sarza, okolone zielenią i piękne transparenty. Mia­
sto oświetlone i niezwykle ożywione przedstawiało 
widok zajmujący i malowniczy, zmieniło bowiem 
zupełnie swój charakter, zwykle ponury i ospały, 
przybrawszy się w szatę odświętną. Najpiękniej, 
jak przy wszystkich uroczystych iluminacyach, przed 
stawiał sie rynek główny. Sukiennice, udekorowane 
różnokolorowemi lampkami, zwracały przedewszy- 
stkiem oczy na Biebie; po obu ich stronach umie­
szczono świetlne gwiazdy, inicyały i orn >menta, z 
płomykow gazowych zrobione. Obok stojący pomnik 
Mickiewicza również oświetlono lampkami. Okna 
wszystkich prywatnych domów oświetlone były ja ­
sno. Bank kraj., bank hipoteczny i bank galicyj­
ski walczyły z sobą o lepsze. W sklepie Hawełki 
zajął biust cesarza, zieleuią i szarfami ozdobiony, 
całe okno wystawowe. Podobna i w ten i»m spo­
sób przystrojone biusty znajdowały się także w 
kilku jeszcze handlaeL. Inne sklepy wystawiły bądź 
binBty, bądź transparenty. Na Bklepie Eilego lśniła 
elektrycznem światłem duża gwiazda i cyfry cesar­
skie. Gara Gre cisza ulica gorzała jarz- sem się świa 
tłem , które płonęło też na Skałce przeglądając się 
w źwierciadle płynącej u jej Btóp W isły. MagiBtrat, 
prócz zwykłego oświetlenia, zwracał uwagę efekto­
wnie ze światła zrobionym herbem miasta. Tylko 
budynki rządowe nie wzięły udziału w ogólnej ilu 
minacyi. W wielkiem morzu św iateł wyglądały one 
jak wyBpy, stały ponure swoją ciemnością. Potężny 
zamek Królów polBkich, W awel, a arem. i nieoświe- 
tlonemi konturami sprowadzał poważny i smutny 
nastrój, p łynęła od niego powaga wieków, myśl 
przeszłości i tajemnica przyszłości. Inne dzielnice 
miasta oświetlone były również. Wyróżniały się 
wspaniałością iluminacyi: brama Floryańska, miej­
ska Kasa oszczędności, Tow. wzaj. ubezpieczeń i 
U n . d hotel.

Podgórze które święciło w podobny sposób, jak 
sąsiedni Kraków, dzień jnbileuszu cesarza: nabo- 
żeństaami i rozdawaniem medali, wzięło też udział 
w wieczornej iluminacyi. Tu znomu magistrat, Ka- 
sa wzajemnej pomocy, „Sokół", na pierwszy plan 
się wybiły.

W wieln wsiach okolicznych wBzystkie prywatne 
miesikania były oświetlone. W urzęd ich gminnych 
up. w Czar>jj Wsi wystawiono udekorowane por 
trety cesarz* w rzęsiste^ oświetleniu. Do późnego 
wieczoru używała publiczność przechadzki, przy po­
godzie i cieple, tak nieposp^litem o tej porze.

Powszechnem było zdanie Krakowian, iż dzień 
wczorajszy odznaczał się prawdziwie „cesarskiem 
powietrzem".

Z powodu Odznaczenia wysokim orderem p. de 
legata Laskrwskiego zgromadziło się dziś w jego 
biurze gremium urzędników BtaroBtwa, a w imieniu 
ich przemówił starszy komisarz, dr Stanisław No- 
wosielecki, wyrażając radość, że dwudziestokilkole 
tnia praca p. delegata doczekała się zaszczytnego 
uznania. P. delegat, wzruszony do głębi, dziękując 
serdecznie, odpowiedział, ż* miło bardzo pracować 
z takimi współpracownikami, których za przyjaoiół 
uważać może. Dalej mówił: „Kończę właśnie 25 lat 
słnżby urzędowej i mogę to o sobie powiedzieć, 
że, mając zawsze na uwadze dew izę: nulla dies 
Sine linea  spełniałem moje zadanie w ten sposób, 
że sumienie mi nic a nic nie wyrzuca; to też, moi 
przyjaciele, ja życzę wam, aby i was sputkało kie 
dyś w nagrodę służby odznaczenie, chociaż powia­
dam wam, że najmilszą nagrodą jest zawsze wła 
sne wewnętrzne zadowolenie i to przeświadczenie, 
że się obowiązek Bumiennie spełniło."

Szanownych prenumeratorów miejscowzch na
szego dzienni Ka proś my bardzo, aby służby swojej 
po odbiór piBma nie wysyłali wcześniej jak o g o  
d ż i n i e  p ó ł  do  B i ó d m e j  w i e e z o r e m .  O tej 
porze dopiero wydaje dziennik Administrncya, tym­
czasem BKutkiem wcześniejszego przybywania licznej 
słnżby, tak w przedsionku jak .w bramie samej, 
oraz przed domem robi się ściBk, jak gdyby zbie 
powisko uliczne. Młodzież i służba , niepotrzebnie 
tracąca czas n oczekiwaniu, wynajduje sobie dla 
rozrywki nisraz wprost nieodpowiednie zabawy, 
ta k , iż aż władza musi ezuwać nad porządkiem i 
uśmierzać zbyt rozweselonych. Dla uniknięcia tego 
rodzajn nieprzyjemności, a przedewszystkiem, aby 
służba daremnie nie traciła czasu, prosimy parnię 
tać. że dziennik odbierać można nie wcześniej, jak 
o pół do siódmej.

Urzędnicy głównego urzędu pocztowego nade­
słali na nacze ręce kwotę 20 złr., zebrań t wczo­
raj podczaB uroczystego wieczoru w klubie poczto 
w y m , poświęconego jubileuszowi ceBarea, na rzecz 
szkoły polBkiej w Biały.

Jubileuszowa uroczystość na poczcie w Kra­
kowie. W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z uroczystości wręczenia medali pamiątkowych w n- 
rzędzie pocztowym w Krakowie, wypada nam nad­
mienić, że nietylLo urzędnicy, lecz i panie manipu- 
lantki przy poczcie i telegrafie, o ile poBiadają 
stałe dekrety, zc stały obdarzone powyższemi od­
znakami, poc ,i m gremialnie uczestniczyły w nabo­
żeństwie w kościele N. P. LIaryi. Po raz to pierw- 
Bzy się trafia, że kobiety, pracujące w urzędzie, zo­
stał? obdarzone temi s a ń m i odznakami, co i męż­
czyźni urzędnicy.

W Uroczystości poświęcenia BZtaudaru tokarzy 
wziął ui iał jako ojciec chrzestny, nie — jak pi- 
pisaliśm wczoraj —  p. Tadeusz Niem iec, leci p. 
Tadeusz N i e d z i e l s k i .

Loterya gospodarcza pod przewodnictwem pani 
deiegatowej Laskowskiej, ciesząca się co roku tak 
wielkiem powodzeniem, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia w njezazalm koło 0 0 , Kapucynów. Czysty 
ducuód przeznaczony na „Dom pracy" na Kazi­
mierzu.

Loterya Stow. nauczycielek, jak donosiliśmy, 
odbędzie Blę w niedzielę dnia 11 grudnia. Pora 
to odpowiednia dla rodziców, celem zaopatrywania 
się w podarki na gwiazdkę. Dowiadujemy się, ze 
komitetowe panie przygotowują mnóstwo niespodzia­
nek aietyiko dla samej dziatwy, lecz także i dla 
starszych osób. lak zwykle, przygrywać będzie or 
kiestra 13 pułku. Taciy nadsyłać należy wprost 
do czytelni Stowarzyszenia, im prędzej, tern lepiej, 
z powodu konieczności rozejrzenia się w nich i po­
działu. Jedynie fanty spożywcze, na atół gospodar 
ski, przysyłać należy w wigilię loLeiyt lub zrana 
dnia 11 grudnia (ulica Krupnicza 1 16, II piętro). 
Następujące osoby nadesłały w dalszym ciągu fan­
ty i pieniądze: Pp. prrz. Morelowska, mintstr. 
Dunajewska, Marya Świderska, Wład. Zuiełkiewi­
eżo wna, Melania Różyńska dyr. Morelowska, Lu- 
dwikowa Woźniakowska, Mcścioka, PP. Benedy­
ktynki ze Staniątek, Karolina Makowska, Marya 
Piechocka, Stefania ŁopuBzańBka, Bujakowa, Bron.

MalinowBka, Michalina Wróblówna, Zofia Muczkow- 
ska, Zofia BiEsingei, Jarosł. D browska, prof. Crei- 
zenachowa, pp. Baumowie, prof. Pieniążkowa, Ma­
rya Dąbrowska, Małgorzata Ładówna, Julia Kwie- 
tuszyńska, Elżbieta KietlińBka, Laura Wysocka, 
Rychłowska, kB. Gułba, X. N N., Gebethner i 
Wolff, Nenwert, Birtus, Smidowioz, Kornecki, No­
wiński. Pieniądze ofiarowali ministr. Dunajewska 
5 złr., Marya Bauda 1 złr., dr. Łada 10 złr.

Loterya fantowa na fundusz bndowy Schroni 
ska jubileuszowego I go Towarzystwa weteranów 
wojsk austryackich w Krakowie odbędzie się w 
dniu 4 b. m. o godz, 2 po południu w ujeżdżalni 
pod Kapucynami.

Henryk Melcer, pianiBta i kompozytor, wystąpi 
w naszem mieście z własnym koncertem w piątek, 
dnia 16 b. m. w Bali hotelu SaBkiego. Występ te­
go artysty, zwycięzcy w dwóch konkursach (Rubin­
steina i Paderewskiego) zainteresuje niezawodnie 
szerokie koła muzykalnej publiczuości, tembaraziej, 
że będzie to pierwBzy jego wyBtęp w mieście na- 
szem. —  Bilety na koncert sprzedaje księgarnia 
S, A, Krzyżanowskiego, Rynek, A-B.

Z uniwersytetu. P. Artur Sieradzki, rodem z 
Mielca, otrzymał dziś na tutejBzym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

W sądzie cywilnym delegowanym urządzono 
dziś owacyę radcy dr. K a i  B er o w i ,  odznaczone­
mu orderem Franciszka Józefa. Jutru urzędnicy są­
dowi zgromadzą się w głównym gmachu sądu cy­
wilnego pizy nlicy Grodzkiej dla złożen.a życzeń 
prezydentowi Brasonowi, odznaczonemu orderem 
Leopold*.

Ze sądu. Rozprawa o losy tureckie, tocząca Bię 
od dni kilku w Krakowie, ciągnie się dalej. Postę 
powanie dowodowe zakończy się prawdopodobnie 
dopiero w poniedziałek, lub we w torek, a wyrok 
zapadnie najwcześniej we czwartek.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: z dniem 
1 grudnia b. r. otwiera się do ogólnego ruchu o- 
sobowego i towarowego Bzlak B irszczów— Iwanie 
PuBte, stanowiący dalBzą cześć wschodnio galicyjskiej 
kolei lokalnej Teresin— Borssczów, otwartej 15 li 
stopada b. r. N_ wspomnianym szlaku Bom czów  —  
Iwanie Puste otwiera się stacya Witkowioe— Tu- 
rylcze, Germakówka i Iwanie Pnste.

Łamigłówka emerytalna. Dwaj ck. państwowi 
urzędnicy emeryci pobierają obecnie: jeden 183  
złr. 75 ct.; a drugi 196 złr. 3 7 y s ot. emerytury 
rocznie.

W edług § 10 UBtawy peusyjnej z dnia 14 maja 
1896 : „łączna suma bieżących normalnych pfac 
zaopatrzeuia wdów i dzieci do niukcyonaryuszu 
państwa, zmarłym na emtrytnrze, n ie  m o ż e  p r z e -  
w y ż s z a ć  normalnej emerytury zmarłego; nie 
może w żadnym razio wynosić m n i e j ,  jak 400  
złr. dia wdów po urzędnikach.

Ileż będzie wynos ć ewentualna emerytura ka­
żdej wdowy według tych postanowień prawnych.

„Polaka", ilustrowanego pu,m , wychodzącego 
co miesiąc pod nową redakcyą p. Stefana Berua- 
ck iego, treścią przeznaczonego dla ludn , opuścił 
prasę Nr. 10 i 11 (podwójny), a poświęcony cały 
rocznicy listopadowej. Zeszyt przedstawia się wcale 
udatnie i zajmująco. Okoliczuościowe artykuły, po- 
ezye i ryciny z urozmaiconą kroniką złożyły  się 
na całość zupełnie odpowiednią do pożytecznego 
czytanu. w każdej polukiej chacie.

„Mały Światek". Ku uczczeniu Betnej rocznicy 
urodzin Klementyny z Tańskich Hof nanowej, która 
przypadł, w d. 23 listopada b. r. redakeya M a ­
łego Światka, pisma dla dzieci, wydała bogato ilu 
Btrowany numer. Treść tego numeru w znacznej 
części składa się z artykułów tej pierwBzej dla 
dzieci piBarki polskiej, a mianowicie pomieszczono 
naBtępujące jej prace : „Karolek" powiastka, „Szkół­
ka" komedyjka w 1 akcie i „Ustęp z parni-itn*k 
Franciszki Krasińskiej". Druga c.ęść z pod pióra 
rtiak cyi zawiera: „Wiersz na obchód setnej ro­
cznicy urodzin K. Hofmanowej", napisany przez 
Antoninę Macuczyńską, oraz śliczny wierBzyk Neu- 
manowej i wyczerpujący, a bardzo przystępnie na­
pisany artykuł Anny Lewickiej. Numer ten zdobią 
też liczne ryciny, i  których wymieniamy 3 portre­
ty Klementyny z Tańskich Hofmanowej z rozmai­
tych epok jej życia, jej pomnik wystawiony na 
cmentarzn paryskim Pere Lachaise i dwie tablice 
pamiątkowe, z których jednę wmurowano w ko­
ściele OO Reformatów w Warszawie, a drugą w 
Krakowie na Wawelu, gdzie spoczywa Berce zna­
komitej tej niewiaBty polskiej,

Nowe blankiety urzędowe. Krajowa dyrekcya 
skarbu ogłaBza: Ministerstwo skarbu zaprowadziło 
z dniem 1 lip o  1898 r. nowe stemplowane blan­
kiety urzędowe na weksle, przekazy knpieckie i 
promesy, których wartość jest oznaczoną w walu­
cie koronowej. W szczególności zaprowadzono także 
blankiety wekslowe z tekstem polskim, aż do 10 
koron włącznie. Dotychczasowych blaukietów urzę­
dowych można używać jeBzcze do dnia 31 grudnia 
1898 r. włącznie; użycie tychże po dniu 31 gru­
dnia 1898 r. będzie się równało niedopełnieniu 
obowiązku Btęplowego i pociągnie za Bobą szkodli 
we następBtwa prawne, przewidziane w ustawach
0 n&lezytośwach, Dotychczasowe blankiety na pro­
mesy mogą być jednak w obiegu i po dniu 31 
grndnia 1898 r., jeżeli je wystawiono przed dniem
1 stycznia 1899 r„, chociaż ciągnienie przypada po 
tymże dniu. W czasie od dnia 1 stycznia 1899 r. 
do d. 31 marca 1899 w łącznie, składy materyału 
Btęplowego i urzędy, w których się sprzedaje blan 
kiety stemplowane będą bezpłatnie wymieniały n ie­
użyte blankiety, wycofane z obiegu, na nowe, sto- 
sując się przytem do obowiązujących przepisów. 
Po dniu 31 marca 1899 r. nie będzie się powyż­
szych blankietów urzędowych, wycofanych z obiega, 
ani wymieniać, ani też wynagradzać Bzkody, po­
wstałej' z ich zatrzymania.

Galicyjska straż skarbowa postanowiła na wal 
nem zgromadzeniu wybranego w tym specyalnym 
celu komitetu uezcić jubileusz monarchy utworze­
niem wieczystej fnndacyi jego imienia. Fnnduszu 
dustarczyć mają dobrowolne sk ładk i, zebrane mię 
dzy członkami tej Btraży.

Zakład ŚW. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, fundacyi ś. p. Piotra Michałowskiego, 
obchodzić będzie dnia 5 b. m. jubileusz pięódzie 
Bięcicletai swego istnienia i n . intencyę odbędzie 
się nabożeństwo w kaplicy zt kł»d )wej o goda. 10 
rano, na które Zakład wszystkich opiekunów, do­
brodziejów i przyjaciół zaprasza Sprawozdanie o 
początkn i rozwoju instytutu nastąpi później.

Z Podgórza piszą do nas: Z okazyi jubileuszu 
cesarza, Franciszek G łówka, robotnik, od lat 50 
stale pracujący w zakładach fabrycznych rodziny 
Włodzimiernkich, otrzymał srebrny krzyż zasługi. 
W tyoh dniach starosta podgórBki doręczy odzna­

czenie zadłużonemu pracownikowi, wobec całego 
perBonalu fabryki.

Bójka nocna. Ubiegłej nocy synowie Marsa, ra­
cząc Bię obficie w jednej z Bzynkowni przy ulicy 
Lubicz, zakończyli swoją zabawę gwałtowną bójką. 
Ofiarą padła „szarża", do zugsfiihrer artileryi, 
którego koledzy libacyjni ciężko w głowę poranili. 
TowarzyBtwo ratunkowe, gdzie agent policyjny za­
prowadził o godz. l 1/i w nory rannego, udzieliło 
tymczasowej pomocy, « następnie przewiozło e.rty- 
lerzystę do Bzpitala wojskowego.

Przejechanie. Dziś przed południem wóz rze 
źnicki najechał przy ulicy Dietlowskiej na idącą 
kobietę. Koła wozu przeszły przez nogi idącej; po 
ważniejszych jednak naBtępstw przejechanie to nie 
pociągnęło za sobą.

Ilość odznaczeń jubileuszowych dla osób cy­
wilnych w Przedlitawii przedstawia Bię w cyfrach, 
jak naBtępuje: Godność tajnych radców otrzymało 
22 osób, baronowstwo 8, szlachectwo 31, wielki 
krzyż orderu Leopolda 2, order Korony żelaznej
I klasy 5, wielki krzyż orderu Franciszka Józefa 4. 
krzyż komandorski św. Szczepana 2, krzyż komar 
dorski orderu Leopolda 4 , order Korony żelaznej
II klaBy 19, gwiazdę do krzyża komandorskiego 
orderu FranciBzka Józefa 5, komandorski krzyż te­
goż orderu z gwiazdą 21, bez gwiazdy 4 1 ,  krzyż 
kawalerski orderu Leopolda 73, order Korouy że­
laznej IJI kLsy 3 4 1 ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa 936, wielki krzyż orderu Elżbiety 
11, tegoż orderu I klasy 32, tegoż orderu 11 kl. 
48, tytu ł radcy dworu 25, radcy namiestnictwa 1, 
radcy reądowegu 45, nadradcy budownictwa 6, nad 
radcy górniczego 1, radcy Bzkolnego 39, radcy bu­
downictwa 22, radcy górnictwa 2, radcy cesarskie­
go 160, starszego lekarza powiatowego 2, radcy 
sanitarnego 1, najwyższe uznacie 18, medal orderu 
Elżbiety 3, złoty krzyż zaBługi z koroną 825, złoty 
krzyż zasługi 492 , srebrny krzyż zasługi z koroną 
649 i srebrny krzyż zasługi 508 —  co razem 
czyni 4 .404  odznaczeń.

Pod kołami pociągu We Lwowie rzucił Bię pod 
koła pociągu ciężarowego koło rogatki Kleparow 
skiej 19 letni młodzienieo. Leon Wobl, syn agenta 
handlowego ze Lwowa. Pociąg zmiażdżył mu zu 
pełnie głowę i negi. Z lis tu , znalezionego przy 
zwłokach samobójcy, okazuje się, że przyczyną roz 
paczliwego kroku była obawa, aby rodzice jego 
nie dowiedzieli się o tern, że on miesiąe temu prze 
padł przy egzaminie w szkole przemysłowej na od 
dziale ślnsarskim

Konkurs na powieść dla młodzieży w wieku
od 12 do 16 lat rozDisuje zarząd Towarzystwa pe­
dagogicznego we Lwowie. Powieść ma być osnntą 
na tle rodzimem, a obejmować 10— 15 arkuBzy 
druku. Nagrody wyznaczone są d w ie: pierwsza 
4 0 0 ,  druga 200 koron, nadto dostaną autorowie 
nagrodzonych utworów honoraryum od arkuBza po 
25 złr. Rękopisy nadsyłać należy do 1 kwietnia 
1899 do AdminiBtracyi wydawnictw Towarzystwa 
pedagogicznego, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11.

Z powodu tego konkursu w jednem z pism lwow­
skich zamieszczono naBtępujące, zupełnie trafne 
uw agi;

„Uważamy, że nagrody, wyznaczone na po wyż 
Bzy koukurs, są trochę za niskie, aby zachęcić uta 
lentowanych i cen:ących swą pracę literatów do 
ubiegania Bię o pierwszeństwo. Za taką ceue mc 
żti*by się podjąć zaledwie tlóinaczenia takiej po 
wieści na obstalunek, a cóż deplęro, jeżeli chodzi
0 nap:sanie czegoś, co może być tak łatwo z tych 
lub owych powodów przez jury konknrsowe odrzu­
conym. P r  y iunycb konkursach, n. p. na dramaty, 
autorowie pracują przynajmniej dla siebie i mają 
szanse zużytkowania swej pracy na innej drodze.

„Zdaniem naszem , tego rodzaju konkursa, jak 
ogłoszony powyżej, powinny t awinć wyższe nagrc 
dy, jeżeli Bię nie chce powiększać stosów taudety 
literackiej, zalegającej półki kicjgarskie, i pudsycsć 
niechęci wybitnych sił pisarBkich przeciw konkur 
som wogóle."

Wieczorne wykłady popularne w  Wiedn>u. Pro­
wadzone od r. 1895 popularne kursr wiedeńskie 
rozwijają s!ę coraz pomyślniej. Przy uniwersytecie 
jest osobny wydział kursów ludowych, Przewodni­
czy mu dr. Antoni Menger, Bnkretarzem jest dr. 
Eartman. Sporządzone przez nich sprawozdanie ma­
my właśnie pod ręką. Wyjmujemy z niego niektó­
re oyfry, mogące zainteresować szen „ą publiczność. 
W ykłady odbywają się w Wiednin w saiacu wy- 
kładc wych uniwersytetu, oras gimnazyach i szko­
łach miejskich. Przedmioty grupują się w serye po 
6 wykładów każda. Ogółem w r. ubiegłym odbyło 
się 71 seryj', czyli 426  wykładów. Bilet wstępu 
na 1 seryę wynosi 1 koronę. Słuchacze uczęszczali 
nader licznie: ogólna liczba za rok uDiegły wy­
niosła 7300 oBÓb, na 2800 godzin. Najwięcej uczę- 
szczane b y '/  kursa przyrudnioze 23 prc., medycyna 
teoretyczna 20 3 prc., literatura 14 ’4 prc., medy­
cyna praktyczna 13 2 prc., historya 12 3 prc., ma­
tematyka 7 7 prc., prawo 4 ’3 prc., filozofia 2 ’9 prc., 
geografia z etnografią 1'8 prc.

Z przedmiotów poszczególnych najwięcej osób cho­
dziło na astronomię 283 , dalej hygienę 243, ana­
tomię 211 , elektrotechnikę 138 , filozofię grecką
155 itd.; najmniej słuchaczów, bo tylko 2 osoby 
liczyły wykłady o oswobedzeniu i uwłaszczeniu
włościan, o produkcyi rolnej 9 osób itd. Jjżeli po- 
rówuamy frekwencyę różnych przedmiotów na, kra­
kowskich wykładach popularnych, to zauważymy,
ze największą sympatyą u nas cieszy się historya
1 literatura polska, nauki przyrodnicze stają dopie­
ro n- drngien miejscu z wyjątkiem hygieny, która 
należy do przedmiotów bardzo licznie uczęszczanych, 
natomiast geografia i etnografia, zarówno jak w
Wiedniu, są bardzo mało uozęszczane.

W roku ubiegłym kurBa popularne były urzą­
dzane także i w innych miaBtach Austryi przez 
ten sam wydział wiedeński, a mianowicie w Bernie, 
Leoben, Baden i Fioridndorfie pod Wiedniem.

Co do udziału klas rzemieślniczych, to stosunko­
wo, udział ten w Wiedniu był bardzo liczny, a 
mianowicie rzemieślnicy stanowili 3 2 ‘4 procent o- 
gólnej liczny Błuchaczów, sfery handlowe i prze­
mysłowe dostarczyły 12 ‘9 pro., młodzież rzemieśl 
nicza 3 -4 prc. Byłoby pużądanem, żeby i u nas 
sfery rzemieślnicze więcej zainteresowania wykłada 
mi okazały, niż w roku ubiegłym.

Z Warszawy donoszą: Warszawska Izba sądowa 
zatwierdzała wyrok eądu okręgowego w sprawie 
Aleksandra hr. W i e l o p o l s k i e g o ,  skazanego 
przez sąd okręgowy na zanairęcie w twierdzy 
przez dwa lata za zadanie w pojedynku z W łodzi­
mierzem Wydżgą ciężkiej rany przeciwnikowi swe- 
mu, wskutek której naBtąpiła śmierć. Sprawa ta 
była ponownie rozpatrywaną przez Bąd, wskutek 
apelacyi A. Wielopolskiego.

W nocy z czwartku na p'ątek wybuchł tutaj 
pożar w fabryce koronek i tiulu, własności kapits, 
listów francuskich. Spalił Bię tylko dach. Na pod 
daBzu uległy zniszczeniu deBenie, zamozzonym zaś 
zost ił skład gotowych wyrobów ns pierwBzem pię­
trze, niemniej wszystkie maszyny. Szkody wynoszą 
do 50.000 rubli.

Na posiedzeniu warBzawBkiego wojennego sądu 
okręgowego w sprawie po/uoznika 2 go pułku ar- 
tyieryi wałowej M o s ą c z  N o s k o w a ,  obwinio 
nego o rozmyślne morderstwo Bolesława Daszki3 
wicza, Bąd uznał porucznika winnym i skazał glo, 
po pozbawieniu godności, rangi, szlachectwa i wszy­
stkich praw Btanu, na zesłanie na lat 12 do cięż 
kich robót na Sybir

Metoda lecznicza pastora Fnlkego. W miaste­
czku Revelen nad Renem pastor Felke praktykuje 
metodę leczniczą, która ekscentrycznością przeszła 
wszystkie znane dotychczas metody. Otóż pacyenci 
tarzają się w glinie, pocz°m odbywają długie prze­
chadzki w... stroju Adamosym. W nocy sypiają na 
gołej ziem'. Co rano k *żiy  pacyent musi wziąć 
kąpiel błotną. W ten sposób leczy paitir choroby 
wewnętrzno. Zewnętrzne zaś traktuje tak, że bez­
pośrednio na rany kładzie glinę. PcdoDno —  tak 
przynajmniej zapawniają dzienniki berlińskie —  do 
Revelen odbywaja Bię tłumne pielgrzymki chory'1,b 
z okolic nadreńskieb, Westfalii i Holasdyi, a lecze­
nie nową metodą wydaje rezultaty zdumiewające (!). 
Za przykładem ks. Kneippa, pastor Felke zamie 
rza wziąć do pomocy lekar-y asystentów do bad i- 
nia chorych i d > stawiania dyagnozy Jednocześnie 
stanąć m_i w wiosce nad Renem zakład leczniczy, 
w którym chorzy leczeni będą wyłącznic metodą 
glimnną.

Owacy a dla artystki. W lwowskim „Związku 
naukowo literackim", którego członkiem jeBt pani 
Gostyńska, urządzono jej serdeczną owacyę z po­
wodu 2 5 -letniego jubileuszu pracy artystycznej, 
przypadającego dnia 9 b. m. Na pouząiku posiedze­
nia powiedział prof. Pawlikowski, że spełniając 
uchwałę wydziału i w myśl życzeń wszystkich 
członków Związku, oddaje jej h o łd , jako artystce 
igromnego talentu i ogromnej pracy, której Lwów 
zawdzięcza tyle niezapomnianych nigdy wzruszeń 
artystycznych, a zarazem wyraża zyczenie ażeby 
pani Gostyńska jeszcze długie lata mogła pracować 
na pożytek i chlubę sceny polskiej. NaBtępnie wśród 
grzmiących oklasków wszyBtkich zebranych wręczo­
no pani Gostyńskiej piękny bukiet z żywych kwia­
tów.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2 grn
dnia pogoda, termometr oć - f 0 . 5 0 doszedł do + 9 .0 °  
C. Barometr opada.

Dnia 3 grudnin o godzinie 7 rano stan brro- 
metrn był 739.4  mm., termometru 7 ,6° C. Wiatr 
zachodni.

Rep^irtoar teatr, miejskiego.

W n i e d z i e l ę  4 grudnia: „Warszawianka",
pieśf w r. 1831 St. Wyspiańskiego. „Wspcmnie 
nie" (r. 63), obraz dramatyczny w 1 odsłonie przez 
Gryfitę. „Noc w Belwederze", epizod na tle histo- 
rycznem w 1 akcie Adama Staszozyka.

W p o n i e d z i a ł e k  5 grudnia: Koncert p. 
Kreislera.

M i n i i  r a t a ! ,  literacce-i artrityme.
—  Cenerał-lejtrant Puzyrewskij. Szarża jazdy 

pod Samo Sierra w Elszpauii, w dniu 30 listopada 
1808 r. Przekład z upoważnieniem autora. War 
B^awa. Nakład K. Treptego. 1899.

(<7. T.) Jeż' li nietylno pożyteczną, ale i w wy 
sokim stopniu przyjemną rzeczą jest rozpamiętywa 
nie niepospolitych czynów, dokonanych przez na- 
szyah przodków, to o wiele jeszcze przyjemniejsze 
go uczucia doznaje się wtedy, gdy o ty ca czynach 
słyjzy  się sąd OBÓb trzecich, bynajmniej sympaty­
cznie dla naBzej przeszłości nie uspoBobionyah.

Broszura gen. Puzyrewskicgo, prawdopodobnie 
będąca streszczeniem prelekcyi, wygłoBznnej dla 
oficerów, jest właśnie wyrazem takiego bezstronne­
go srdu o wiekopomrym czynie waleczności poi 
Bkiego żołnierza, Bądu, który wygłosił europejskiej 
sławy takjyk i uczony w sprawach wojskowości, a 
przytem oficer rosyjski

Nie mogao w krótkiej notatce bibliograficznej 
wdawać się w obszerniejszy rozbiór broszury gen. 
Puzyrersk iego, zaznaczamy, że jest ona napisana 
źródłowo i gruntownie, a ozdobiona licznemi ry­
sunkami planami i mapkami topograficznemu, które 
ułatwiają ocenienie tego w swoim rodzajn jedyne­
go w historyi wojen faktu, jakim była szarżi lek- 
kokonnego pułku gwardyi Napoleona I.

Aby dać wyobrażenie o tern, w jakim duchu pi 
sze o nas rosyjski generał, pozwalamy sobie przy­
toczyć końcowy ustęp z rysu biograficznego pułko­
wnika Kozietulskiego, dołączonego do broszury: 

„Kończąc ten Buchy przegląd faktów z życia 
mężnego wojownika, zamierkiam odpowiedzieć na 
uwagi panów, którzy w Bwej zawistnej mierności 
gotowi są w czynach takich , jak Kozietulskiego 
pod Same Sierrą, widzieć tylko „wypadek" i che 
toie dają ucho anegdotom w tym rodzaju, że „koń 
poniÓBł —  i stąd bohaterstwo". Małoduszni, nie 
zdolni do poświęceń, a stąd niezdolni unieść się 
duchem nad poziome intereBy m ateryalne, zawistni 
i zawBae goniący za łatwemi zdobyczami, zapomi­
nają , że koń unosi tkksamo naprzód, jak i w ty ł 
i w żadnym razie nie można nazwać „wypadkiom 
losu" te g o , że takich panów unoBi zawsze w ty ł, 
a Kozietulskich zawsze naprzód. Waleczny wojo 
w nik, który wielokrotnie krwią przypieczętował 
bwc ofiarna spełnienie obowiązku, tak iego , jak on 
go pojmował, daje nam wzór cichego bihatera ka­
walerzy 8 ty, który w boju nie zna, co to jest prze­
szkoda.

„Żyjąc ideałami politycznemi Bwegc czasu , Wal-I 
czył on pzeeiw nas. brał udział w najeździć n 
szych wrogów na RoByę, ale w zakres i męstwa 
wojskowego wywołuje oa i nasze jako żołnierz*, 
podz:wienie,“

Jedyny zarzut, jakiby można uczynić przekłado­
wi tej interesującej broszury, która powinna zua- 
leść jak najliczniejszych czytelników, jeBl niedokła- 
d ly  miejscami, szczególniej w wyrażeniach techui- 
cznycb, język. Nie jeBt to jednak wielka wina ze 
Btrony tłómacza. gdyż nie posiadając niestety wła- 
snego wojsKa od przeszło pół wieku, nie mogliśmy 
wykształcić i wzbogacić naBzego języka w dziedzi 
nie wojskowości.

   r

T i l i p f i c z n i  i M ifanlezni
w ia d o m ości „ N c w e j R eform y",

Lwów, 3 grsćaia. (Telef.) Lwowski oddział 
Towarzystwa pedagogicznego odbył dziś posie­
dzenie pod przewodnictwem wiceprezesa nosia 
S o l e s k i e g o ,  który wspomniał o stracie, ja ­
ką oddział poniósł przez śmierć prezesa ś. p. 
Mieczysława Baranowskiego.

Na fundusz im nnia Baranowskiego wyasy­
gnowano kwotę 1000 złr., poczem przystąpiono 
do wyborów.

Prezesem wybrany poseł Jan  S o l e  s k i ,  je ­
go znstępcą Edmunt C e n a r ;  do Wyduiału we­
szli: Moor, Stachoń, Stankiewicz, Żyszkicwicz i 
Zerbańskk

Delegatami wybrani: Brzeziński, Agnieszka 
Kruszyńska, Mucna i Schnejder.

Lwów, 3 grudnia. (Telefonem). Przegląd do­
nosi: Ponieważ Rada państwa obradować będzie 
do 16 go gruduia, a następnie dnia 7 stycznia 
podejmią na nowo czynności, — przeto S e j m  
k r a j o w y  z w o ł a n y m  b ę d z i e  d n i a  28 
g r u d n i a  na kilkodniową sesyę, celem uchwa­
lenia prowizoryum budżetowego, poczem zbierze 
się ponownie w marcu.

Przemvśl, o grudnia. Dziś odbyła tu posie­
dzenie s t a ł a  k o m i s y a  30 m i a s t .  Postano­
wiono zwołać wiceburmistrzów miast podczas 
pierwszych dni obrad sejmowych.

Wice zajmie się sprawa powiększenia liczby 
posłów z miast, zmiauę ustawy szkolnej, drogo­
wej i przemysłowych, sprawą podatków propi- 
nacyjnycb i t. d.

Refereutami tych spraw beda pp. D w o r s k i ,  
B i e c h o ń s k i  i J a h l .

Wiedeń, 3 grudnia. (Telefonem). Cesarz nadał 
wdowie po baronie Maurycym H i r s c h u ,  za­
służonej na polu dobroczynności, order Elżbiety
I. klasy.

Wiedeń, 3-go grudnia. (Telefonem). Prezydent 
dr. F  u c h s zawezwał grupy trzecią i siódmą 
Izby poselskiej, aby we wtorek rano wybrała 
delegatów dla kom isji w sprawie Pfersehe-He- 
rold. We wtorek również komisya ta ukonsty­
tuuje się i zbada sprawę

Wiedeń, 3 grudnia. (Telefonen.) Fremdenblatt 
donosi, że prezydent Śląska C l a r y  A l d r i n -  
g e n  mianowany zosał nam iestnik1 em Styryi, 
a radca dworu i kierownik starostwa w Bre 
gencyi, hr. Józef T  h u n prezydentem krajowym 
Śląska.

Wiedeń, 3 grudn:a. Na wtorkowem pcrledze- 
niu Izby posłów przedłoży minister skarbu dr, 
K a i  c l  budżet i wygłosi dłuższe exoose, jeżeli 
naturalnie npozycya nie skorzysta ze znanej 
sprawy referatu komlcyi dla udzielenia nagany, 
celem wywołeuia hałaśliwych scen w Izbie. — 
Prowizoryum budżetowe, ani prowizoryum ugo­
dowe nie wejdą na stół Izby we w torek , lecz 
dopiero na jednem z następnych posiedzeń.

Zagrzab. 3 grudnia. Studenci urządzili wczo­
raj demonstracyę przed pomnikiem Jeliacica, 
wołajac: „Piecz z Madyarami!" Policya rozpró­
szyła demonstrantów.

Przy zdejmowaniu z serbskiego domu gminne­
go chorągwi kroackiej umieszczonej obok cho­
rągwi serbskiej, przyszło do wrogich demonBtra- 
cyj, które nstały dopiero wówczas, gdy zwinię­
to także chorągiew se~bską.

Budapeszt, ,3 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby poselskiej S e j m u  w ę g i e r s k i e ­
g o  p K o s s u t h  interpelował prezydenta mini­
strów, czy 'm u wiadomo, iaką odpowiedź udzie­
lił w wiedeńskim parlau ncie hr. Thuu aa in- 
te“peUcyę J a w o r s k i e g o  i tow. i E u g l a  i 
tow. w sprawie wydalań z Prus. Interpelant 
nodnfósl, że hr. Thuu odpowiedział na interpe- 
lyeyę, porozumiawszy się poprzednio z br. Go- 
łucbowskim. k tó ry  pst ministrem np;»w zagra 
nicznyeh nie ty lko  austryarkim. ale niestety i 
węgierskim. Mówca sądzi że m >wa hr. Tbuna 
w wysokim stopniu zagraża przy jaznym  stosun­
kom, jakie łąe tą  Au-t o-Węg -y z Nie icam' i za ­
pytuje, j . ik ie  prem ier  Banfi wobec tej mowy 
zaimie stanowoko.

Berlin, 3 grudnia. Nowe przedłożenie wojsko­
we pociągnie za sobą wzrost s t a ł y c h  w y ­
d a t k ó w  n a  w o j * k o  o 28 m i l i o n ó w  m a ­
r e k  r o c z n i e ,  z t e g o  2U mil. wypaduie 
na Prusy, reszta zań na Saksonię, B&waryę i 
Wibtembergię J e d n o r a z o w e  w y d a t k i ,  
spowodowane temi przede żeni:;mi, wyniosą 133 
m i l i o n y  m a r e k ,  z których jecna trzecia 
wstawioną będzie do naiblińazeg.i budżetu.

Kolonia, 3 grudnia. Koln Ztg  donosi z M a- 
d r y t u ,  że ękutkiem wskazówki, otrzymanej 
z ZLgramcy, policya aresztowała tamże na dworcu 
kolei dwóch zakonników w chwili, gdy zamie­
rzali z Madrytu wyjechać. Okazało się, że byli 
to agenci karlistowsey, którzy miel: pvzv sobie 
listy, napisane tajnym alfabetem.

Paryż, 3 grudnia. Biura Izby de lutowanych 
wybrały komisyę, składająca się z 33 członków, 
która ma zbadać projekt ministra ska"bu P e y -  
t r a 1 a, dotyczący p o d a t k u  d o  c h o d o w e  g e. 
Większość komisyi przeciwną jest projektowi, 
jakkolwiek uznaje potrzebę reformy systemn po 
datkowego. Wybrauo także kom isyę, również 
z 33 członków składającą się, której powierzo­
ne zostaną wszystkie projekta, odnoszące się do 
oświaty pnblicznej. Większość tej komisyi prze­
ciwna jest p a ń s t w o w e m u  m o n o p o l o w i  
n a u c z a n i a ,  zgadza się jednak na przyznanie 
państwu pewnych rękojmi w wy Do, ze nauczy­
cieli dla szkół prywatnych.

Paryż, 3 grudnia. Komisya cłowa jedn 'gło- 
śuie przyjęła u g o d ę  h a n d l o w ą ,  z a w a r t ą  
z W ł o c h a m i .

Paryż, 3 grudnia. Izba uchwaliła, w o r e w  
zarzutom prezydenta ministrów D u p u y’ego, 
n a g ł o ś ć  wnioBfcu domagając igo się, a b y  s e ­
n a t  w y b i e r a n y  b y ł  p r z e z  p o w s z e e n n e  
g ł o s o w a n i e .  Za nagłością wniosku tego o- 
świadczyło się 213 gł., przeciw 228 głosów.

Paryż, 3 grudnia. Komisya pokojowa hiszpań- 
sko-amerykanska zastanawiała się wczoraj nad 
redakcyą tekstu traktatn pokojowego. Prace tej 
komisyi potrwają nie dłużej, jak dni dziesięć.

Londyn, 3 grudnia. Generał R i t  c h i miał do 
ochotuików przemowę, w której zaznaczył, że 
nikt wcale nie sądził, aby niebezpieczeństwo 
wojny, zagrażające Anglii, było tak wielkie. — 
A jednak tak było. Wojny jednak nie obawia
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no się wcale, a to z powoda n a r o d o w e j  si­
ły  zbrojnej.

Jubileusz cesarza.
Lwów, 3 grudnia. (Telefonem.) Dr. S m o l k a  

wysłał do cesarza telegram z wyrazami hołdu
Namiestnik P i n i ń s k i wyjeżdża w ponie­

działek do Wiednia, aby cesarza zawiadomić o 
hołdzie, złożonym przez obywateli Galicyi.

Praga. 3 grudnia. Wszystkie pisma w  gorą­
cych słowach podniosły znaczenie uroczystości 
jubileuszowej dla ludów monarchii. Wszystkie 
wielbią cesarza za jego długie i mądre rządy

Pilzno, 3 grudnia. Po wczorajszym jubileu 
szowym capstrzyku odbyły się tu demonitracye, 
skierowane przeciw Niemcom. Tłum Czechów 
przeciągał ulicami, śpiewając pieśń „Hej Slova- 
ne!“ Burmistrzowi Pętakowi i posłowi Dykowi 
urządzono gorące owacye.

Następnie pociągnął tłum wśród nieprzyja 
znych okrzykow przed niemiecki hotel „Pilse- 
nerhof", gdzie policya rozprószyła demonstran­
tów.

Berlin, 3 grudnia. W kościele św. Jadwigi 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z udziałem 
cesarza, cesarzowej, dworu, kanclerza Hohenlo- 
hegu i innych wyjokich dygnitarzy. Po nabo­
żeństwie oddział wojskowy defilował przed ce­
sarzem.

Berlin, 3 grudnia. P ułk  gwardyi Nr. 2 imie 
nia Franciszka Józefa wysłuchał nabożeństwa, 
poczem zgromadził się na Blilcherstrasse, gdzie 
pułkcwnik S c h w a r z k o p p e n  wygłosił do 
żołnierzy przemowę, wielbiąc działalność au- 
stryackiego cesarza.

Berlin, 3 grudnia. Cesarz Wilhelm złożył wczo­
raj o godzinie 4 po południu wizytę ambasado 
rowi austryackiemu. Cesarz ubrany był w mun­
dur pułkownika huzarów austryackich.

Berlin, 3 grudnia. W pałacu ambasady austrya- 
cko-węgierskiej składali przedstawiciele tutej­
szego świata dyplomatycznego gratulacye z po­
wodu jubileuszu cesarza Franciszka Józefa.

Monachium. 3 grudnia. Mszę św. w kościele 
farnym św Ludwika celebrował nuncyusz Lo- 
renzelli. — Na nabożeństwo przybyły władze i 
konsul austro-węgierski, hr. Zichy.

Wrocław, 3 grudnia. Nabożeństwo uroczyste 
celebrował tu kardynał K o p p.

Królewiec, 3 gruunia. Na nabożeństwie, od- 
prawionem wczoraj z okazyi jubileuszu cesarza 
Austryi, kazanie wygłosił ks. proboszcz Szadow- 
ski. Dziś odbyło się nabożeństwo żałobne za 
ś. p. cesarzową Elżbietę.

Lipsk, 3 grudnia. Na nabożeństwie stawili się 
reprezentanci władz Po nabożeństwie odśpie­
wano hymn austryacki.

Hamburg, 3 grudnia. Senat tutejszy przesłał 
cesarzowi austryackiemu pismo gratulacyjne z po­
wodu jubileuszu.

Paryi, 3 grudnia. W tutejszym kościele św. 
Franciszka Ksawerego 0  dbyło się uroczyste na­
bożeństwo z okazyi jnbileuszu cesarza Franci­
szka Józefa. Oprócz członków ambasady austrya 
cko-węgierskiej obecni byli na niem przedsta­
wiciele prezydenta republiki i rządu francu­
skiego.

BukarBSzt, 3 grudnia, W tutejszej katedrze 
katolickiej odbyło się uroczyste nabożeństwo dla 
uczczenia jubileuszu cesarza Franciszka Józefa. 
Obecnymi byli na niem: król, królowa, następca 
tronu z małżonką i wszyscy ministrowie.

Londyn, 3 grudnia. W kościele N. M. Panny, 
w dzielnicy HeLen, odbyło się uroczvste nabo 
żeństwo z p >wodu jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa.

Bern (Szwajcarya), 8 grudnia. Szwajcarska 
Rada związkowa wystosowała do cesarza F ran­
ciszka Józefa pismo gratucyjne z powodu jubi­
leuszu.

Rzym, 5 grudnia. Z powodu jubileuszu cesa­
rza Franciszka Józefa, odbyta się w tutejszym

kościele Najśw. Maryi Panny uroczyste nabo­
żeństwo. Następnie składano na ręce ambasa­
dora br. Pasetti’ego życzenia dla cesarza. Jako 
pierwszy zjawił się król Bumbert i zabawił 
w gmachu amDasady blisko godzinę. Ze strony 
W atykanu urządzono osobne nabożeństwo w ko­
ściele S. Marin dell’ Anima.

Genua, 3 grudnia. Tutejszy arcybiskup od 
prawił w kościele Zwiastowania nabożeństwo 
z powodu jubileuszu cesarza Franciszka Józefa. 
Obecni byli na niem: generalny konsul austrya- 
cko-węgierski, przedstawiciele władz miejsco­
wych, oraz oficerowie niemieckiego pancernika 
„Hertha" i oficerowie statków handhw yib  au- 
stryackich, znajdujących się w tutejszej przy­
stani.

Madryt, 3 grudnia. Tutejsza kolonia austrya- 
cko-węgierska obchodziła uroczyście dzień wczo­
rajszy jubileuszu cesarza Austryi.

Sofia, -3 grudnia. Z powodu jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa odbyło się w tutejszym ko­
ściele katolickim uroczyste nabożeństwo.

Bruksela, 3 grudnia. W tutejszym kościele 
św. Jakóba odprawił nuncyusz papieski nabo­
żeństwo z okazyi jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa.

Kopenhaga, 3 grudnia. W katedrze odbyło się 
nabożeństwo w  obecności następcy tronu.

Petersburg, 3 grudnia. Na uczczenie jubileu­
szu cesarza Franciszka Józefa odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele kawalerów mal­
tańskich. Byli na nim obecni przedstawiciele 
cara Mikołaja, ambasady i kolouii austro-węgier- 
skiej, oraz nader liczna publiczność ze sfer dy­
plomatycznych i arystokracyi rosyjskiej.

Canea, 3 grudnia. Po nabożeństwie odbyło się 
przyjęcie u generalnego konsula Pintera.

Suda, 3 grudnia. Na pokładzie torpedowca 
„Leopard" odbyło się nabożeństwo, poczem roz­
dano medale.

Waszyngton, 3 grudnia. Tutejsze poselstwo 
austryacko-węgierskie zarządziło odprawienie u- 
roczystego nabożeństwa w kościele św. Mateu­
sza, z powodu jubileuszu cesarskiego. Na nabo­
żeństwie tem obecny był prezydent Mac Kinley 
i sekretarz stanu Day, oraz przedstawiciele cia­
ła  dyplomatycznego.

Hr. Thun i prasa niemiecka.
Berlin, 3 grudnia. Dzienniki przychylne rzą­

dowi, omawiając odpowiedź hr. T h u n  a na in 
terpelacyę w sprawie wydalań pruskich, starają 
się złożyć winę wyłącznie na hr. T h u n  a, pod 
nosząc równocześnie taktowną politykę zagra­
niczną hr. G o ł u c h o w s k i e g o. B e t  pisze, 
że Austrya zawsze starała się być lojalną wzglę­
dem sprzymierzonych z nią Niemiec, pomimo 
że „nieszczęsne spory narodowościowe stawiały 
pod tym względem niemałe trudności". Hr. A n 
d r a s s y  i hr. K a i  n o k  y musieli nieraz wal 
czyć z temi trudnościami, hr. G o ł u c h o w s k i  
miał także z niemi do czynienia. Hr. T a a f f e  
zaś i hr. B s d e n i nieraz mieli większy wzgląd 
na s ł o w i a ń s k o  k l e r y k a l n ą  w i ę k s z o ś ć ,  
niż na wymagania polityki zagranicznej i trój- 
przymierza. Ale hr. T h u n  przy całem usiłowa­
niu podobania się prawicy, nie powinien był 
używać tak ostrego tonu.

Zresztą w dziennikach niemieckich znać usi­
łowanie zażegnania konfliktu.

Ta jn y „dossier".
P aryi, 3 grudnia. M atin  donosi, że minister 

wojny F r e y c i c e t  we wtorek zakomunikował 
prezesowi trybunału kasacyjnego, że tajny dos­
sier w sprawie D r e y f u s a  może być wydany 
trybunałowi tylko pGd warunkiem zachowania 
bezwzględnej tajemnicy, ponieważ tajne te akta 
zawierają nazwiska i fakta, których wyjaśnienie 
mogłoby być niebezpieczncm.

Prezydent trybunału L o e  w zawiadomił o tem 
karny wydział trybunału, który też zastanawiał

się nad sposobami zadośćuczynienia życzeniu mi­
nisterstwu wojny.

Suele zapewnia, że wspomniany tajny dossier 
nie zawiera nic ważnego, odnoszącego się do 
sprawy Dreyfusa; atoli przyznaje, że ogłoszenie 
tego dossier mogłoby pociągnąć za sobą przy­
kre następst*^. W każdym razie nie ulega pe­
wnie żadnej wątpliwości, że ów słynny, tajny 
dossier niebawem wydany zostanie trybunałowi 
kasacyjnemu.

Paryż, 3 grudnia. Matin dowiaduje się z wia­
rygodnego źródła, że tr.jne dokumenty nie za­
wierają nic sensacyjnego. Nie JDotyka się tam 
ani razu nazwiska Dreyfusa, a tylko wzmiankę, 
że jak iś fitneuski attachi wojskowy porozumie 
wał się z zagranicznymi mocarstwami.

Paryż, 3 grudnia. Bappel ogłasza wiadomość, 
że minister wojny F r e y c i n e t  zajęty jest obe­
cnie badaniem roli, jak ą  odegrał pułkownik D u 
P a t y  d e  C l a m  w sprawie Dreyfusa. Dziennik 
ów sądzi, że Du Paty de Clam będzie wkrótce 
sądownie ścigany.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.

N A D  l jk WIŁ
(Artykuły w tyt» lusiale n.*e poohodzr 

od Rerlakoyi.)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy 
„Bodega", której filia otwartą została w 
Krakowie, w Sukiennicach. 2000

Dnia 2-go grudnia b. r. o godz.nie 11 przed 
południem odprawiła „Filia gminy izraelb kiej 
w Chabówce" uroczyste nabożeństwo z powodu 
jubileuszu 50-letuiego panowania naszego najmi 
łościwszego Monarchy.

Na zakończenie odśpiewała młodzież szkolna, 
jakoteż wszyscy obecni „Hymn ludu" i potrój­
nym okrzykiem ua cześć Monarchy uroczystość 
zakończono.

Adwokat Dr Krieger w Krakowie
poszukuje 1981 1 2

k o n c y p le n ta .

D r. JHL. Cercha
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r ,  
mieszua: ul. Szpitalna I. 19, ordynuje od 9 — 10

i od 3 - 4 .  Telefon Nr. 35. 1827 5 5

Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!!
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge­
newskie, zegary ścienne pendu- 
łówe i budziki, oraz wyroby 
złote i srebrne urzędownie stem­
plowane poleca najtaniej i w 

wielkim wyborze

Emil Gołdwasser
w  Krakowie

ul. Grodzka Ar. 58.
Ilustrowane cenniki na żąaanie. — Zlecenia z pro 

wincyi odwrotną pocztą. 1787 6 20

R l c l a t e r a  kotwiczne skrzynLi 
budowlane są obecnie tak znakomicie udosko­
nalone, że rodzice, Dez względu ua to, czy już 
skrzynkę budowlaną D osiadają, lu t nie, powin 
ni kazać przysłać sobie jak najprędzej n o w y ,  
bogato llr.strowany cennik „skrzynek budowla­
nych", aby mogli poznać nintylko bardzo ważną 
nowość, ale i towarzyską grę „Kotwice". Po­
trzeba tylko napisać kartę korespondencyjną do 
F. Ad. Richter i Spółka w Wiedniu, I. Opern- 
gasse 16, a niezwłocznie otrzymają pięknie ilu­
strowany cennik. 1871

Skrzynek bndowlanych bez fabrycznego zna­
ku „Kotwicy*, jako  nieprawdziwych, nic należy 
przyjmować.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

Wieded, 3 grudnia 1898.

naturalna iiczawa
alkaliczną

znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w  gośćcu, w  cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
iląilepsry napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni Giesshtibl Sauerbrunn.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

Kraków, Rynek 3 9 .  1801

D r .  B .  K u p c z y k
lekarz chorób nerwowych 

po odbyciu studycw za granicą 
osiadł w K r a k o w i e  pizy uiicy 

1959 Brackiej Nr. 11. 4«
O rd y n u je  od  g o d z in y  2  do  4.

Koszule białe i kolorowe, kołnierze i mankiet* 
w  najnowszych fasonach i deseniach, oraz wszel­

kie przybory do polowania i podróży poleca 
M A G A Z Y N  „A U  B O N  MAR C H E "

F I L I P A .  E T L E
w Krakowie — Rynek Główny. Telefon Nr 119.

Zwraca się uwagę
P. T. Czytelników na ogłoszenie Karoliny Wi 
tkay I Syna w tym Nrzc zamieszczone. 1S73

Muzeum N a podowe (w Sukienn oael) otwarte jest oodzien 
nie od godziny 11-tej do 3-eiej po południu z wyjątkieu 
poniedziałków, za opłatę- wejścia 20 centów w dzień zwy 
kły, w niedziele i święta po 10 c.. od osoby. W pierw  >8 
n ioazidę każdego miesiąca wstęp darmo.

W v  taw a i leustająui. Towarzystwa Przyjaciół s-tuk pię 
knych w SuKienniea«h otwarta nodzlennie od godziny 1 1 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10 
Wstęp w niedzielo 15 centów, w dnie powszednie 30 ot 

6 ro b y królew skie, grób M ickiew icza I skarolec w kito 
drzt nt W a w e l u  zy.i idzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedzieie i święta o godzinie' 1 ]

G ro t zasłLzopych (w  Krypcie na Skałce). Grób S ka rgi 
(w koście le św . Piotra), ira.. skarbiec kośoiola N. P. Mary, 
oglądać m ożna ® chw ilach w olnych od nabożeństw a za 
zgłoszeniem się  do zakrystyi.

Muzeom ks Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej p - połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzie Muzeum zb;o 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone 
ule zgłosió się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo 
wiedni w tym celu oznaczy.

Gabinet A rche olo g iczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Colleaium novum) zwieazać można oodziennn od godz' y 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uuiwer 
syteekich bezpłatnie.

Renta austryaeka p a p ie ro w a ...........................
„ „ srebrna ................................

4% renta austryaeka złota . . . . .
4% ,  k o ro n o w a ......................
4% r- lr  węgierska z ł o t a ...........................
4 % „ „ k o ro n o w a ......................
Akeye Banku austre-węgierskiego . . . .

„ k redy tow e................................................
Londyn .................................................................
Marki .   . .
20-to M a r k ó w k i ................................................
20-to P ra n k ó w k i................................................
Włoskie banknoty ................................................
P u K a t y .................................................................
Węgierskie Losy P r e m io w e ...........................
Losy tureckie ......................................................
Akeyr Ai-globanku . . .  j .

„ U n u n o a n k u ...........................................
„ B a n k y e r e in ...........................................
,  L a e n d e rb a n K u ......................................
,  Kolei Lwowsko-Czemiowieekiej .
„ , Południowej
,  ,  E l b e t h a l ..................................
„ „ Nordbaun . . . .
„ ,, S t a a t s b a h n ..................................
,  „ Alpinc . . .
„ Tureckie Taoaczne . . .  . . .

R u b le ................................................................

B <  r l i a ,  3 g ru d n ia  1 898 .
Ranknoty a u s t r y a c k ie ......................................
Krótki W iedeń .................................................
Banknoty rosyjskie . . . .
Krótka W arszaw a................................................
41/, % Listy p o ls k ie ................................  .
Renta włoska . . . . .
Akeye kredytowe austryack ie.....................
Ruble Ultimo

Wiedeń, 3 g ru d n ia  1898 .
Spirytus g o to w y .................................................
Cena nafty . . . .  ...........................
Pszenica na jesień
Żyto na jesień . . . . .  ......................
Owies na jesień   , . . .
K u k u rn d z a ...........................................................

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w K rakowie.

z d n ia  3 g ru d n ia  1 8 9 8  r . ,  g e d z . 1 w  p o łu d n ie .

I1 7,i  r ! ct.

10l! '*>
101 05
119 95
U: 26
120 10
9 60

915
313 50
I 2u 60

59 -
l l 79
9 55#,.

44 55
l 70

158 50
68 50

165 50
295
2671 -
231 75;
293 --

6 -t --
2 0 50

3530 —
391 25

'28 50
27 50

1

Cl fO
8 61
fi 23
5 20

I. W aluty.
Ruble papierowe . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie ...........................
Franki papierowe . . . . . .
20-to frankówki w złocie . .

II. L is t y  Zastawne.
5% Listy zast. prom. Banku hip. 
i ljt % Listy zastawne Banku hip.
4% n » r> ,
4 '/, % Listy zastawne BaT’t n  kraj.
4* ,  ,
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem n i e o k . ................................
4% L. zast. g! 1. T. k^ ziem. 41-letnie 
4 ęf L. zast. gal T kr. ziem. 56-letnie

III. Obilgaoye I p o życzki.
1 % Galicyiskia ohligacye propinac 
6 % Pożyczko krajowa z r. 1873 .
4 % Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4 % Pożyczka miasia L~rowr> • .
5 $ Obligaeye komun. Banku kraj.
* \ *  , ,
4ę( Obligaeye kolejowe . . . .

IV. Lo sy.
Losy miasta Jl^akow a.....................

,  „ Stanisławowa . . .

V . A ko ye .
Akeye Banku kredyt, we Lwowie 

nipot. ,
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu ' Krakowie . . .

Akeye kolei Karola Ludwika . .
„ kole; Lwów-Czerniowce-Jaesy.

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno.

i' Złr. wal. austr.
_p łacą_ | żądaj a _

127 25 12S
58 85 69 20
47 45 47 85
9 54 9 57

109 75 110 75
100 20 101 —
96 50 97 50

100 50 101 50
93 — 98 50-

97 25 98 25
97 75 98 75
94 75 95 75

97 50 98 50

97 _ 98 _
94 50 95 25

102 -- 103 —
10C 25 101 25
97 50 98 fil

28 29
51 55

374
—

38*
—

207 50 212 50
210 — 211 25
292 25 29L —

Na św. liiołflia!
poleca IF "  po zniżonych cenach

i w wielkim w yb orze:

Zabawki, Lalki 
i G ry  to w a rz y s k ie  

J a n  i £ u h n
(dawniej BRUNO HAHN) 1931 3 0 

K r i h ó w ,  nl. Grodzka 2.

ANASTAZY H0LIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, uf. Szewska 1,2,
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendulowych  
ściennych i stołowych, zn aj-  
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double meskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące m elodye polsk ie. naj­

stosow niejsze na podarki.
W szelk ie  naprawy uskuteczniam  

z jctlnoroczneni poręczeniem*
Geny najprzystępniejsze.

śulbłe d o trzym a n ie  term fnr p r z y  pow ierzeniu 
roboty. 1270 12 o

W niedziele i święta sklep zamknięty.

Handel towarów ' .  ’ i bielizny
Ottona Foerstera

w Tarnowie
poszukuje P o m o c n i k a  
f a c h o w e g o ,  w ekspedycyi 

biegłego, wyznania katol. 
Zgłoszenia, do których dołączyć na­

leży fotografię, oraz p o d a ć: wiek, d o­
tychczasowe zajęcie i wysokość żąda­
nej płacy, przyjmuje powyższa firma. 

1975 1 3

Największy
wybór!

Dużo  
nowości!

Reim i Spółka w Krakowie, R ynek Ki*. 37, l in ia  A —  R ,
polecaja po cenach najtańszych:

Jako podarek!
Mydła i Perfumy

w eleganckich i bo­
gato wyposażonych 
kasetkach, po roz­

maitych cenach.

Mydła kwiatowe w najlep. jakości
karton zawierający 6 sztuk 55 ct.

P e r f u m y  i H y d ł a
francuskie, angielskie, niemieckie i krajowe
oraz wszelkie Inne artykuły 

i Przybory toaletow e.

Na drzewko!
DEKORAGYE ukom pletowanc do 

ubrania całego drzew ka, od 1 
złr. dc 6 złr.

DEKORACYE i OZD.OEY z ,La- 
m ety“ (włos an io łów ), szkła, 
papieru, waty i żilatyny.

SZKLANNE perły, k u le , trąbki, 
dzwonki, sople lodowe.

ANIOŁKI na drzewko, Lampiony, 
na drzewko, S zo p k i, Slajenki.

POZŁÓTKĘ złotą i srebrną, Dya- 
mentynę 1 śnieg błyszczący.

Gi) lnudy j rrcbrne i kulor«>we.
Lichtarzykl ozdolme i zwykłe.
P rzyrządy  d «  zaśw iecania i gawzenla.
Świeczki ko lom w e g ładk ie  i karbow ane

Na Gwiazdkę!
Kotw iczne sk rzy n k i b u d rw ltn e  I zabaw ki dc układania 

(Łam igłów ki) z  fa b ryk i F. A. R ich tera i Sp.
Zabawk gumowe dla dzieci.
Piłki gumowe salonowe.
Przyrządy pokojowe do gimnastyki

F a rb y a r t y s t y c z n e , P rz y rz ą d y  i Kasetki komple­
tne do malowań ak w are low ych i olejnycli, 
na te ra k o c ie , p o rc e la n ie , drzewie ansa 
micie i do napryskiw ania.

W szelk ie  pry.jUiort i kom pletne  
kasetkfi z przyboram i do ro ­
bót piłcczkowycb.

Aparaty z l » łą  p latynową d«i w ypalen ia  na  
drzewke i w zerki do tychże.

Przedm ioty z drzewa, terakoty f porcelany, 
do m atowania. 'S95 2 0

f1860 

^nerepfiyprei

£ K A L O S Z E
r o s y j s k i e

w w ielk im  w yborze;
Kurtk i myśliwskie L O O D E N,

Kapelusze , Gzapki i Pończochy do polow an ia; 
Śam izelhl skórzane i w łóczk ow e; 
R ę k a w i c z k i  wełniane, jelonk. i glace zim.; 
Bieliznę wełnianą, Pończochy i Skarpetki; 
Szlafroki Himalaya m ęsk ie;
Kloce pluszowe i Pledy do podróży; 
Pantofelki pokojowe męskie i damskie, 

Berlacze i Buty filcowe, 1855 7 20

p o le ca ją  p o  b ard zo  p r z y s tę p n y c h  c en a ch

Bracia Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Kapelusze,
Rękawiczki,
Wachlarze,
WelonikŁ,
Gorsety,
Wstążki,
Kapuzy,

Żaboty,
Rysze,
Perfumy,
Mydła,
Paski
Jedwabie,
Berety,

Parasole,
Szale jedwabne,
Szale włóczk.,
Chustki,
Fartuszki,
Pończochy,
Czapki,

1859 1 6w Handlu

B i r t n s  I  l l o j a i * « l i i
w KRAKOW IE, linia A - B .

!i!!Na Drzewko!!!!
Pierniki i Cukry

królew skie, d eserow e, całuski i t .  p., 
w paczkach i na sztuki —  mazurki 
piernikowe i torty od 1 złr. — figurki 

ładnie ubierane, 1893 2 0 
poleca prem iow a tabryk a

A. Hernlcha w Wadowicach.
Odprzedawcom opust. Cenniki r a  żądarie

Mężczyzna w średnim wieku, 
z wyższ. wykształ­

ceniem , wychodźca, z W. Ks. Poznań­
skiego, który zaięty był w admin.stracyi 
. redakcyi pewnej gazety poznańskiej, 
w ostatnim czasie jaka sekretarz pry­
watny —  poszukuje, znając się i na 
rachunkowości i buchalteryi, jakiego­
kolwiek płatnego ^ajęcia w biurze, kan­
torze, luh przy jakiejś gazecie. —  Zgło­
szenia pod 1974 przyjmuje Admini • 
stracya „Nowej Reformy.* 1974

Tylko 3 złr.
Nąjodpowiednie'szy 1937 1 6

Podarek śwląteczuy
(pam iątka po zm ariych!)

ao
O
tSJ

os£—OO

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony zakład  artystyczni*

Siegfried Bodascher
Wiadeń, II., PrakerstrassOr 61.

16808866

11151218



-aków, 4 Grudnia 1898. N O W A  fi E F O B M 4. Nr.  278 5

Podarki na Gwiazdkę
dla

Pan i Dziewcząt IGa Gwiazdkę 1898 r.
w ielkie układy umożliwiają nam sprzedaż wszelkich tylko za w ybo rne  uznanych ratunków  m ateryj 

w ełnianych, jedw abnych i półwełnianych. w elw etów  i m ateryj do prania Itd. itd. po

CENACH BEZKONKURENCYJNIE NISKICH.
Na zadanie wysyłamy każdemu O F Ł  A .  T  2ST I X 3  obfity Z B I Ó  R  JE* R  Ó H E  K  wyżej wymienionych towarów

Z U P E Ł N I E  Z A  D A R M O

Podarki na Gwi&zdkę
dla

S ł u ż b y

uiiotdw na podark i — od najskromniejszych do najwspanialszych. 1877 3 3

Grand Magasin „Au |»riv
BRUDER HIRSCH, WIEDEŃ, I . ,  G r a b e n  15.

Podarki na Gwiazdkę
w  Tysiącacli

Przedmiotów
obejmuje nasz wspaniale ilustrow any 

oso bliw y katalog.J L  aL a  r v /  w

Pierwsza w Europie i najstarsza firma „B0DEGA“ z  98 filiami.
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4  O ru d n ia  IM fg. 4  R u d n ia  1SOS.
OTWARCIE WYŁĄCZNEJ FILII

F I R M Y  KONIAK
Angielskie, ameryk., 

holenderskie

flapojs l y s t o l o w

6  p i w

Hiszpańskie

Portugalskie
WINA

Wyłączna filia na Kraków Rehmann i Hendryclt, Sukirnnire.
BUFETSprzedaż na kieliszki

z o ry g in a ln y c h  beczeK

Sprzedaż na butelki
Sprzedaż hurtowna 

w beczkach

Wiedeń, Praga 
Peszt

Berlin 
Hamburg 
Wrocław
Monachium Kopenhaga
Kolonia, Dusseldorf Bruksela, Antwerpia
Lipski -  Drezno u  fienewa
Frankfurt n. Menem 0st“n’da s
Hanower, Magdeburg Blankenberbhe

Scheveningen

Amsterdam —  Haga 
Rotterdam —  Utrecht

Samarang
Batavia
Soerabaja

Amerjkaiislde 

Napoje mrożone

Pierwszorzędne Wina lecznicze, wyborowe Wina deserowe, stołowe i do śniadan
jako t o :

P o rtw e in  M a d e ira  P o rtu g a l- T o k a j K o n ia k  S za m p a n
S h e r r y  M araatu  N uscato  AMlEl., ameryk i Mend. B o rd e a u
M a la g?  T a r ra g o n a  V e rm o u th  Napoje w y s k o k . W in a  re ń sk ie

Wina te najuprzejmiej poleca się do kosztowania w  kieliszkach, oraz do zakupna w  całych lub p o ł butelkach.

2000 1 2
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Pierwsza w Europie i najstarsza firma „B0DEGA‘‘ z 9& filiami.
N ajstosow niejszy

podarek na Gwiazdkę.
P r z y r z ą d y  f o t o g r a f i c z n e .

R ę c z n y  p r z y r z ą d  „L u z*1 z czarneni obiciem, ż dobrytn ohjekly-
wem i w s z e lk ie m i p r z y n a le ż y  fo iiciam  i  .....................złr 2-25

R ę c z n y  p r z y r z ą d  „M erem *11 z i-zuniem obiciem..z migawką i w s z e lk ie m i
p r z y n a le ż y ?  o ś c ia m i „ 4-25

R ę c z n y  p r z y r z ą d  „ D e^ b y1* z obiektywem a|danatycznym, podwójną kasetką,
migawką i w s ze lh ie m i p r z y n a le ż y to ś c ia m i ...............................................................   G —

nabyć m ożna, dopóki starczy  zapas, u 2u02 1 3

E m a n u e l a  R in t l* a
38 Prater.tra..e W ied eń  Frater.traa.e 38

Zakład dla p rzyb o ru w  optycznych.
L a ta r n ia  m a g ic z n a , 30 mm 12 obrazów. H' 2 cm szerok a ................................złr. 1'80

35 ,. 12 „ fi „ . • .................................   „ 2-25
K lim a z , 25 mm średnica soczewki. 12 obrazów, 3 cm szeroka . . „ 2-40

30 „ „ >  : 12 W  3% „ „ . . „ 3-25
35 „ „ „ 12 , 4 „ . . .  „ 375

SL £ ' P r z y r z ą d y  d o  o b r a z ó w  m g lis t y c h  od złr. 8'— do złr. 25-—. "jfeU

R.DXTXMLAA
w  K r a k o w i ^

Rynek główny Nr. 13,
poleca:

L a m p y  w sz e lk ie g o  ro d za j u  od
najtańszych do najwykwintniejszych; 

L a ta rn ie  do ulic, sieni, schodów, krę­
gielni, magazynów, wystaw sklepo­
wych i t. p .;

L ich ta rze  ręczne, biurkowe i forte­
pianowe ;

K a n d e la b r y  z bronzu, oniksu i me­
talowe ;

P a j ą k i  z bronzu, majoliki metalowe, 
oraz szklane;

Ogrom ny w ybór najnowszych sto­
lików i etażerek z płytami majoliko- 
wemi i metalowemi; 1561 16 20 

jfcardyniery, wazony, wazoniki, słupy 
na wazony, tajerze dekoracyjne, fi­
gury mniejsze i większe, koszyki na 
bilety i ciasta, jakoteż najrozmaitsze 
cacka Z porcelany francuskiej.

Zamówienia z prowincyi wykonują się odwrotnie.

Ozdoby na drzewko.
J ó z e f  B i s e n i u s

W IE D E Ń , I .  Elisabetnrtrass* 1.
P r A tz e  a d r e s u  m o je g o  n ie  m ie s z a ć  z  f ir m a m i p o d o b n ie

b r z m ią c e m i.
Szklane kule Feniks, zestawione we v-<paiiiałych barwach, od 4 cl. wzwyż 

sztuka. ,
Obwieszki błyszczące (nie tłuszczach się), w s p a n i a ł a  o z d o b a  d r z e w k a  

jak kom ety,-'s ło ń c a  i kule, od 3 et. wzwyż za sztukę 
G irlandy z lo d u , sporządzone z niteczek m etalowych , 10 m etrów 60 ct., 

bardzo mocnych 10 m etrów  złr. 2-— . .
Żłóbki z efektownem kolorowem  ośw ietleniem  po 75 c t , 1 z ł r . , więk=ze 

złr. 180.
Śnieg na drzew ko, nie pali s ię , silnie błyszczy, nie z waty, w kartonach 

po 12 ct., w większych po -25 ct.
Aniołki na drzew ko, powleczone woskiem, z ruchom em i brylant., skrzydłami, sztuka od 15 ct. wzwyż. 
Żartobliw e cukierki na drzew ko z komiczną zawartością, od 30 ct. wzwyż za tuzin.
P rak tyczn e  p rz ytrzy m y w a d ła  świec we wszelk. możl. formach, za tuzin 5, 10, 15, 20, 25, 35 i 54 ct.
Świece Iris Ś n i e  k a p i ą ,  paląc się, nie wydaja woni ,  po 30 ct. sztuka, w kartonie 40 ct.

Wspaniałe zestawienia w s z y s to  nrzedmiotow do ozdoby flrzewlą,
Zestawienie ze 100 przedm iotów złr. 2 50, ze 125 złi. 3-50, ze 150 złr. 3 50 . ze 175 złr. 7 ■>().

O bficie i l lu s tr o w a n e  c e n n ik i  z a  d a r m o  i o p la tn ie .  2003 1 0

C H R I S T O F L E  &  O l e .
C. i K. NADWDRNI DOSTAWCY,

W i e d e ń ,  I . ,  O p o r n r l n g  5 ,
Pod  gwaraueyą grubo posrebrzane z .W a » j  
li naczynia stołc we, kasetki do wypraw  ślu ­
bnych , lace, ępodeczki do herbaty, i uae y, 
przedni loty ozdobne od skromnych .do najwspan alaz.
Osobliwe przybory d la  hoteli, rei t nracyj i kaw iarń , 
jakoteż d la  pensycnatOw, gospodarstwa domowego itd.
Podkład iWałet.- metalu.

pełne nazwisko |uwflSHHI"l ja k  powyż.
Jedyne zastąpienie prawdziwego srebra.

1* łyżek . . . .  16 złr. 50 ent
lz  wideley stołowych 16 „ 50 „
U  noży stołowych 17 , — „
12 wideley małych 15 ,,, — ,
1 noży małych . 15 „ — „
12 łyżeczek do kawy 8 „ 50 ,

Kosztorysy i ilustrowane cenniki za darmc.
Do nabycia w  K rakow ie  po oknach fabrycznych u A. B la s lo ra , K. Czaplickiego, 

i W . Głowackiego. 18«5 5 16

12 łyżeczek Mocci. . 6 złr 50 cnt.
1 ehoohla . . . 5 50
1 chochelka do mleka 3 2ó „
1 łyżka do jarzyn . 4 O n

12 podi Ławek pod noże 8 n 25 „
1 wierni wideiec . 1 » 50 ,

KLA.TJCZTTH:orWŁl DRUKARNIE CZC10NE0WE
W  K A Ż D Y M  JĘZ Y K U  I  W IE L K O Ś C I 

oras s t a m p l l l e  i p i e c z ę c i e
■abywaj Pan tylk o  w p ro st J T  T  . a s w a r a  n  3  «.» fabryki stampilij

u w yrabląjącego W  A U  tfA ą  j czcionek

w  W I E D N I U , I., A d le r g a s s e  I 2 k .  Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrząaem do przytrzymywania,

szczypezy/ami i poduszeczką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków: kart wizyto­
wych, adresowych, kopert, cyrkularzy itd kosztuje 

z s t o  czeioneK złr. 1 /20

" 2 - « °  * - a ~„ 1 8 0  „ „ s* 50
„ 2 3 8  ,  „ a —
„ 3 2 0  „ „ 3-75
: 4 = ° 0  „ ,  l * -50

Za niestosowne zw raca się pieniądze. 1902 3 10
AGEHiTTÓW potrzeba. Cennik darmo 1 oplatnie,

Niniej szem mamy zaszczyt zawiadomić Szarowną Publiczność, że

■W W P I S T  -w
na tegoroczny l § e x o f l  T a ń t  i i ą

przyjmujemy codziennie ud 11— 1 i od 3 - 6  po poi.
Nowy kurs rozpoczynamy z dniem I. i 15. każdego miesiąca i udzielamy 

le h c y j n a s tęp u ją cy ch  ta ń c ó w :
P oIke ns 2 pas. Polka-nlazurka. Polka-Franęais na 4 pas. Polka-Franęais na 2 pas. Walc 
na 2 pas. ab. wiedeński. Walc warszawski ną 2 pas Walc na 3 pas. Mazur. Kontreaans. 
Polonez. L ansbr. Cralop z figurami. Krakowiak. Kołomyjka. Kozak. Oberek. Pas de Deux. 
Polka-Węgierka. Solo-Mazur. Solo-szkockie. Solo-węgierskie. Czardasz. KM węgierski. Pas 
de tjuatre Gavot. Franęais Imperial. Menuet. Caehucha. Bolero. Tarantella. Mignon i Matteiot.
W d 7 ł1 f i  I St®rBzyin osooom nc zielarny lekcyj pod dyskrecyą  
■■ iwA.110 . w godzinach osolmy';!.. 1672 (i 10

D la  pp. S t u d e n t ó w  c e n y  u n i ż o n e .  
A dres: Pkac Szczepański Kr. 8, I. piętro.

Z uszanowaniem KAROLINA WITKAY i SYN.

L I N O L E U M
la  31/, mm grubości, jednobarwne złr. 25 c t . , w desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy

r ” ” i  l°r " " } " 9f 1 -  - ’• -f  /lo n >: „ 1 „ 25 „ „ 1 „ 46 ,f ' „ „ „
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. ColInramTs Machfolger A, Relchle, WleaeA,

I . »  K o l o w r o t r l i i g - 3 .  1474 12 12

K .  W E L I Ń S K I
poleca wielki w^bói lornetek Uea* 
tralnyoh. i polowyoh.,  po

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emaL złr. 3-90, 4-50, 5-25, 6-25 

nk low ane . . . złr. 4-50, 5 25, 5-50 
,  aluminiowe . . . złr. 6-50, 7 50, 8-—
,  oprawa z konchy złr. 6 50, 7-21, 8-— , 10-—

Polowe czarno tmaliow. złr 6-75, 7-50, 8‘— , 8-50 
,  nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6’— , 8-50
,  alumin 2  szkieł .Alpenglas* złr. 11-—

Ceny rozum ią się z skórkour. futertłam i 
a przy polowych i  z paskiem. 1100 51 o 

W agi wodne budowlane 25 cm. złr. —-70
60 . . 1-—

I
I

_ » »  »  yy .
M i a r  y  S O t o  •  m e t r o w e  złr. 2-80 do 1-50.

8  d n i  n a  p r ó b ę  I

T y l k o  z a  3  z L  «  a .
z  dźwiękam i dzwonka o 25 ct. więcej

wysyłam za zaliczką, elegancką, w yborną. silnie zbudowaną , lekko grająca 
harm onijkę  U o n c e r t o y . ą , o 10* klawiszach, 2 basach, 2 silnych 

podwójnych miechach, ze stalowem okuciem na rogach. 2 przytrzymywacze, etwarta klawiatura 
niklowa obłożona szeroką niklową sztabką. 2-tonowa muzyka organowa, wielkość 36 cm.; 3 - to­
nowa o 3 prawdziwych regestrach tylko 4 złr. 25 c t . ; 4-tonowc o 4 prawdziwych regiestrach 
tylko 5 zł. ; 6-tonowa o 6 prawdziwych regiestrach tylko 7 złr. 50 et. 2-rzędowa o 10 klawi­
szach, 4 basach, 2 regiestrach, tylko 7 złr. 1756 4 5

C y t r j  A k o r d o w e  o 3 manuałach i z wszystkiemi przynależy- 
tosciami tylko 2 z ł r , ; o 6 manuałach , 2-5 strunach, pięknie polero­
wane, z wszystkiemi przynależytościami. tylgo 4 złr 50 et. Bodług 
szkoły, którą s i ę  dołącza za darm o, może każdy zaraz grać najpię­
kniejsze p.esni, marsze i tańce. Opakowanie z? iarmo Borto 5u ct. 
1000 ponownych zamówień i listów z uznaniem. — Do nabycia 
tylko u rzetelnej firmy instrumentów muzycznych

Robert Husberg, Neuenrade, Niemcy.

Kapitał 18.000 złr.
m am  do u'nkQ\vania na m iejskie h ip o ­
teki. Może być podzielony na kilka części.

® o  sp rz ed a n iu  l u b  z a m irn y  
n a  k a m ien icę  w  K r a k ó w  fe  m am  
d w ie  w s ie  — p ołożon e w p ow iecie  
Podgórskim. 1919 3 3

A d w o k a t D r  S o ń a l a y , 
K rabów , u l. św. Jana 3.

Kramska ipocna musztarda.
Poiecam swą znaną jako wyborną, bar­

dzo dobrą m u s z t a r d ę  (Ib p p e l-S en 'j 
w jakości łagodniejszej i silniejszej. Bary- 
łeczga na próbę 2 '/4 ' ilo złr, l -bO, 5 ki'o 
złr. 2-40, i  2 Kilo 5 złr., 20 kilo złr. 9 75, 
hurtownio bardzo tanio. — Francuska mu­
sztarda Estragon, bardzo mocna, 2s/4 kilo 
złr. 1 6 0 , 12 kilo złr. 2 40. — Wysyła 

K .  F .  M i c h e l ,  1831 5 6 
wyrób musztardy, KREMS, Dolna Austrya.

1 NAJLEPSZE HYGIEN1CZNE I
J Towary Oamowe*
2  do c e l ó w  saniu-rnych. '
ą  polecają 1275 40 0 P

I R e U n  SpóZ K a P
P w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B. \

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. ^J J ;

.^ G D A t m O ^ i
7 ap a^ r» a(W ^ '

dziahfó naskdre nadając 
’ czttośd,tiiekiapłEć i

Zaitępipi. ijigidiiBBędfaipndar. 
WYłACZNY WYHÓL

I W1 tLUG

Skład ubiorów
U L  N e o m a n f

w Wiedniu, I., Karntnerstrasse 19.
P a l e t o t .............................złr. 16-—
Sakko futrzane . . .  , 2 5  —
Ubranie lodenowe . . ,  16-—
Spodnie zimowe . . . „ 5-—

Katalcgl I w z o ry  za  darm r I oplatnie.
1925 6 0

ANTONI SCHULZ
*  K ra k o w ie , u l .  S z e w s k a ,  L . 1 8 ,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50. 65 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  W b e c z k a c h  z n a c z n ie  tan ie j.'W f 
1958 4 12

Koncypiente.
pezziLku|e D r  B e n  d c l, a d w o k a t  

tr S an o k u . 1977 3 3

Kurt w o la n t  u ż y w a n y  
9  1 s z o re k  t a n i o  do 

sprzedania. P o l la k ,  K r a k ó w ,  u l.  
K o p e r n ik a  K r . 33 . 1982 2 6

Poszukuje się kuźni
d o  w y n a j ę c i ą  w K r a k o w i e .

Zgłoszenia pod liter, m  b .  poste 
restante P o d g ó i z e .  1979 2 2

może przyjąć w zarząd kilka domów 
w Erakowie. P P  właściciele kamienic, 
zwłaszcza zamiejscowi, zechcą z g ło s ić  
się pod adresem : L . B .  M . S r .  9115 
a d m in is t ra to r ,  K r a k ó w ,  u lic a  
F lo ry a d s k a  L. ń ,  w  c u k ie rn i  
W g o  K n o w ia k o w ^ k ie g o . 1961 2 3

M a 7 P 7 1 / 7 I 1 3  34 laŁ ma^ cy’ b>’łyI I I ^ U £ ]  A l l d ,  żandarm  — poszu­
kuje posady woźnego, inspektora po- 
licyi lub tym podobnej. — Zgłoszenia 
p o d : 1879 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 1879 7 o

NOWO OTW ORZONY

GRAND B A Z A R
p rz y  u l. m ik o łą js k ie j  N r . 1 , 

w  d om u  W g o  F r it s c k a .

otrzymał na nadchodzące Święta:
W ielk i w ybór zabawek dzie­
cięcych, gier towarzyskich 
1 gaLanteryi wszelkiego rodzaju.

Tamże znajduje się największy 
skład bronzńw, jakoto: świe­
czniki, lichtarze, kałamarze i przy­
ciski — po cenach fabrycznych  

1873 6 to
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NA MIKOŁAJKI!
A B C  p o g l ą d o w e  z kolor, obrazb zł —-50
A B C  h i s t o r y c z n e  z bolor. obrazb. „ 1 —
( • l l i iM k i t - ą o  Poglądowe opisv przed­

miotów ota.-zaiąoyoh dzieci, z kol obr. „ —’80 
C l r a b o w s k a .  Szczęśliwe d z ia tk i,

wierszyki z kolor, obi »zk.........................—;8f
t i r a b o w s h a .  Wycieczka na folwark

(zwidrzęta domowe bolor.) . . . 5
J a e b o w i c s a  Bajeczki z rys Kossa­

ka eleg o p raw ne .................................„ 1  —
l l f e n a i e r y a  dla dzieci, kol. obr.izk. ,. — -60 
O g r ó d e k  zoologiczny z kol obrazk. „ — 60 
P a r a o a n t k  diadzieoi n» dybturze.

Na-miisza książeczką obraz <.................... — 4̂ *
X. Kan. H e h n i i a a  100 powiastek

z kolor, obrazk....................................... „ 1 20
X Ran. S o h m t d a  120 powhotek

z ko’or. obrazk. , ! 20
Z a b a w y  w  p o L o j u  i ogródku, 

kolor, ryciny z wierszykami . . . „ 1
Z l o t y  w i e k  dziecięcy, akwarelowe

obrazki z w i- r s z y k a m i..................... „ i 120
A n d e r s e n a  Baśnie i powiastki, opr.

(jruszecka, z Kolor obrazk. . . „ 150
K o b i n z o n  K r n z o e  z kol obrazk. , — 80
( t a l e r y a  K r ó l ó w  P o l s k i c h

(całe f i g u r y ) ......................................„ 180
IW  W o j s k o  P o l s k i e  1815—31, 

rysunku Wolskiego, kolor ai kurze po , — 0-5
Do nabycia w celniejszych księgarniach. 

Zamawiać najdogodniej za przekazem pocztowym. 
J .  B C , E H m m e l b l a u ,  księgarnia 

wydawnicza w B  r  i k o w l  e ,
1972 3 3

Kto chce mieć wyho- 
rową naftę, niecli kupuje 
u katolickim firmy.

J a n  E r k e r ,
ul. Szewska 3,

utrzymuje n a f t ę  tylko 
7. rafinervi w Libuszy

IV . i i i  Adima S t e y d a t a
salonow ą P rim a White 

P etrole um , —  cesarską 
N ater W bite Kaiser Oel. 

Rozw óz n a fty w każdej 
Ilości.

4ĘT W  a b o i  in  e n c ie  
cena znllona-

Wszelkie przy bory do 
iamp, specjalne palniki 
Matador z światłem wiel­
bieni. Nadszedł św itly 
transport lamp 

C e n y  n i s k i e  
W  niedziele i święta 

sklep zamknięty.
Polecam aię łaskawym 

względom Szan. Publi­
czności. 1 6 2 ’ 10 Id 

Jauf L r ln  r, 
Kraków, ul. Szewska 3.
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piece.
Przbz wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

a n G I t f  kft* c. i k. nadw. 
□  D I U ,  W  dostawi a.

W ie d e n  -D o b lin g  
i  I., K o łilin a r lr t  N r. 7 .

P R A 6 A . Hybe*nergasse 7. B JD A P E S Z T ,T b u n e th o f.
Patenty we wszystk.ch państwach.

Pie^w. nagrodem i odznacz, na w szyst. w , its n .on 
Maili* i ua regiMacyfaa I wentyl, 

piece do nepetnianie.
Do mieszkań, szkół, biur ud. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie oługo można palić 
soksem- do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglai-i 
kamiennemi.

Opalanie kllkn pokoi ty lk o  
jednyac piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

p i e c «  H e p t i a .
„Heima11 

Koninki niszcząca m.
Napełnianie bez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma l urzu By oczyścić z kurzu, 
można wierzi bnie ściany odjąć, 

l nie rozbierając pieca.
Kominy me wyi tyą dymu Żar trw . przez czas 

nieograniczony. Nadają się do każ lego paliw i. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominci może ogrzewa, kima pokoi mezaśeznip.

„ H e im a * ’ 
p i e c e  M e id in g e r o w ą k ie .

Ostrzegamy
przed naslado- M E I D I N G E R  O F E M
w ar1,,mi,zwra- J L  t ,  u  _  .  . .  
cając uwagę na /g *  H .  H E I M
7n „k  n(-h rnnn \znakoenronny, 
jak tu nb o k , ooiany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca laSO 11 0

„Kaima*1 
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA ws/tlkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowy h i gospodar- 

rolniczych.
P rospekta I cenniki za  darm o i opfatnie.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić usoby kainego stanu we wszyst 
klck mle|suowośoiach niezawodnie i uczciwie! 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie I 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłoszę-! 
nia: L u d w i k  O s t e r r r l c b r r .  B u d a - I 
p e . l .  VIII.. Ucutschgasie t  1-03 3 10 |

M A G A Z Y N
Au Bon Marche

FILIPA EILE
w Krakowie, Rynek 14.

Telefon 119

Najwialcszywyliór towarów plonterfjpli

T T

@=
®=

Ogromny wybór

BIELIZNY MĘSKIEJ.
Co dzieri

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T
K r a w a t e k

z p ierw szorzędn ych  fabryk 
angielskich.

Bronzy francuskie,
K e c e s s e r y

i

ALBUM Y
p lu sz o w e  i s  o rż a n e

BLŻUTERYA
damska i męska.

W Y  R O B Y
s k ó r z a n e ,

Kufry i Torby pcdrćżne.
W I E L K I  W Y B Ó R

Rękawiczek
ORYGINALNYCH ANGIELSKICH

firmy
F  o w n e *  B r o t h e r s  1 D e n t a  

w  L o n d y  n i e .

Pledy an glelsltle.
Płaszcze gumowe różn. fasonu i jakości.

Kapelusze orygin. angielskie i firmy Piesa w Wiedniu. 
P rzy b o ry  to a le t . P arasc le  i  la sk i a n g ie l. 

P rzyb o ry do polowania.
Ogromny wybór rakiet i przyborów „ L s w n  T e n n i s “  

firmy T. H . Ayres w Londynie. 1886 5 0

l
*

Zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

Fabryka wyrobów platerowanych i chińskiego srebra, 
or»z Odlewarnia artystyczna bronzu i innych metali,

pod firma

Loria Kowalkowscy i Dedrzeńs’0  w M m
otworzyła sklep w łasnych w yrobów  

w Krakowie, ul. Grodzka L. II.
Dziękując łaskawym odbiorcom za dotychczasowe względy, polecamy i n a ­

dal łaskawej pan ięci nasz sklep zaopatrzony we wyroby z chińskiego srebra, 
których mamy znaczny zapas na składzie, a mianowicie: Nakrycia stołowe, 
noże, widelce, łyżki, łyżeczki do kawy, lichtarze i kandelabry w różnych faso ­
nach i wielkościach, lace, elażerki, kosze, przedmioty ozdobne na podarki itd., 
aDaraty kościelne, jak : ki slichy, m onstraneye, puszki na komunikanty, świe­
czniki, lampy, lichtarze, krzyże, am pułki, law atarze , frybularze, naczynia do 
Olejów świętych i t. d., które sprzedajemy po cenach możliwie niskich.

Wykonujemy również : P om nik i, biusty, tablice pamiątkowe , żyrandole
i świeczn.ki do gazu i do oświetlenia elektrycznego w dowolnym stylu, według 
własnych lub danych rysunków ; całe urządzenia w zakres nasz wchodzące, 
dla restauryj, cukierń i kaw iarń, oraz wyprawy od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych. Przy wyprawach i większych zamówieniach udzielamy sto­
sowny opust. Fabryka przyjmuje naprawy do nicow ania, miedziowania, sre­
brzenia i złocenia w ogniu i galwanicznie i t. p.

Zamówienia zam iejscowe uskutecznia się natychmiast. 1930 4 10 
C e n n i k i  i l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Herbata a Bi odó ■ !

H a r h a l i i  a  B r o d o *

Od dawien dawna ze swe] drbrocl I zauacnt zna ni prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKĘ
zbioru maioweg'- poleca h a n d e l  1710 17 0

W . A D A M O W I C Z A
• w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjekiera

1 lont „Fs Rllljrtj bardzo d o b r e j ...................................złr 1.40
1 font „Melaoge de Moskaa“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
i fimt lnpsi.«l“ cesarskiej, w oryginalnem opako-aniu 3.50 

funi ,Gkruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakom tej Kawy „Ceyloa1’ franco 5 kile, każdej stacyi poc-z 9.—

Najlepsze maszyny do szycia i hattu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Jl aszyn do szycia

MICHAŁA KAMHOLZA, 1951 4 %

Kraków, ul. Floryańska 34.

ę  w r p o w ia d a  n a m  Q u h b  e r ?  «Qufiker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa.| 
ciała białkowego i jes*  
swych przymiotów jedni 
s z y c h  środków spoźvć, 
szybko się  gotuje, _ 
brze k lej i ko w ^ % ^ |M ||l  
n a ś la d o w a n ^ ^ f ,J i^ |d  
dlatego o d p a ^ ^ ^ ^ f

przeto lani; zrta1
smużka) i j e s t .

ilośc-i jako dodatek u. 
sneg • bez przyprawy. ' Ę  
nabiera bardzo d p A ^ S i l  
ciasta w używaniu ęc- 
wszystkie potrąwy^.-n' j 

s*na
lecają najgiręcej" 
który dla c erpiącywch' 
dla dzieci, okazuje się pra Y' ,: /wdziw j 
Q iiker Oats jest do naby

l" ujązaakon '^ W iĘ ;  
iia  nai2ireceio..’,r<“ ®’V

Produkt ten zawiera 16% 
kz powodu wszystkich 

ym z n a jw y b o rn ie j­
szych . Q u a k e r  Oat s  

nabiera bardzo do- 
^.tej formy (przy 

zupie, sosach, 
da wszelka za- 
Jbardzo wydatny, 

^Omity w małej 
Jrosołu mię- 
\0uiiker Oats 
Jbrze formę 

do legumin; 
Quiiker O ats  

cie. Lekarze po- 
fanieQuaker Oats, 

ci nerwy, tudzież 
em dobrodziejstwem.

rko w oryginalnych 
pac/.kach (z mo^ą tu uwi .^/docznicIfflLną ryciną) po 9, 18, 
62 ct we ws/y.-tkich h d 1 a c hY ĵlgk o l o n i a  l n y c h ,
ł a k o c i  i d r o g u c ^ ^ r yj .  W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw  . . .  .» J e d z c i e

Ouaker Oats
1869 3 18

a H H H M m n i H B m u m i

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1928 2 U

W .  J f f a l s k i
w K r a k o w i e ,  Sukiennice,

handel żelazny

D o  R o d z i c ó w ,
mających ct*rki na wydaniu!

D l i i  d w ó c h  m o i c h  b r a c i , i  których 
jeden jest przemysłowcem , a drugi c. k. urzę­
dnikiem , obaj właścicielami realności, młod/.i. 
przystojni, inteligentni — poszukuję , z powodu 
braku znajomości r a  tej drodze, w celu ożenienia 
ich w tym karnawale, d w a  p a n i e n  w wieku 
od 20—30 lat, miłej powierzchowności, posiada­
jących po kilka tysięcy posagu. — Łaskawe uwia­
domienia jeżeli można z fotografia, proszę nad 
sy łać : ul. S zla k  L. 7, i. p., d rzw i 3! w Krakowie. 
Dyskrecya zaręczona słowem honoru 1935 2 5

B e z s p r z e c z n ie  
największy zapas po najtańszych; 

. cenach
in w ia iszelt rodzaju

własnego wyrobu
)
jod z w y k ł  e g o  do sa k o n o w e in a i

m a na składzie

W. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

w K rak ow ie , ul. ś. Jan a  
J f r .  4 .  1942 i  o

Proszę przybyć i przekonać 
jsię, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie

Sławili chińskie z t oręer., bardzo głośne, 
dobrze śpiewające , oraz 

przęśli' zne małe pauugi i wiele maleńkich egzo­
tyc zn yc h  śplew ą.ących ptaszków  wielkości koli­
bra, można kupić bardzo tanio. P ara papug do 
rozmnożenia 4 złr Ul. Z acisze  6, I. piętro, na 
lewo, co dzień od gooz. 2 ‘/a do 5 po południu.

1980 2 3

Drugi raz w życiu już nigdy
i' nie nadarzy się tak rzadka sposobnosć do nabycia j

tylko za złr. 3 * 5 0
kolekoyi następ, wspaniałych przedmiotów:

S O  s z l n k

złr. 3  50
2 C  s z t o k

z łr. 3*50

I piarwi zej jakości kotw ic, zegarek remon 
toar, dokładnie idący z  3 letnlem poręczeniem;

1 p ękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi­
wego złoto wea;

1 pierścienie najfiwibższego fasonu z i mil. 
złota, ze sztucznym brylantem;

2 spinki c.o mankietówz izeszowskiego złota, 
z rycinami i mechaniką;

1 bardzo piękna dsmst a broszka;
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patent, spinka do kołnie rzyk ó w  leżących; 
1 bardzo piękna szpMKa do k ra w a tk i;
1 fu tera lik  na zegarel kotwiczny;
1 zw iercl«dełko * etui; 
i spinka do gorsu ze złota fasonowego. 
Ołówek (crayon), który zarazem może słu­

żyć jako wisiorek, z mech. urządzeniem;
4 zabawne przedmioty; które wywołują po­

wszechną wesołość, i w innym razie kosztują 
złr. 1-50
T e  w szys tk ie  wspaniałe przedm ioty w liczbie 
20 kosztują w ra z z kotw icznym  zegarkiem  

rem ontoar 
,B W  t y l k o  3  z ł r .  5 0  c t .

Wysyłka ćo każdego za zaliczką.
Jeżeli naby przedmioty nie podobają się, 

j zwraca si; pien ądze z wotelką gotuwośeią — 
tąjr, że dla kupuiącego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabyw; c można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmi rzowską 2009 1 6

Alfred. Fiscłier
W i e d e ń ,  1 . ,  A d l e r g a s s e

T ^ f y t n

KARGL m c n j f t l e r ,
w B rakowla

tylko prz> placu Maryackim, I,
,p od  M urzynam i*

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i TabryKę
W Y U O B Ó W  1912 2 3

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się gustem, oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
W szelkie obstalunkl i reparacye wyKonywam jak najstaran­

niej, punktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ł o t o ,  s r e b r o  i d r o g i e  k a m i e n i e  z a -  

k u p u j * ,  l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

Handel skór 
i P r z y b o r ó w  

do obuwia

Antoni Markiewicz
ul. Flor^ftńbka 1. 29

w Krakowie.
Polecamy nasz handel P. T. Punliczności zaopatrzony w wyborowe ga­

tunki Skor z piewszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, przybory i n a ­
rzędzia do wyrobu obuwia najwykwintniejszego dta pp. Szewców miejscowych 
i zamiejscowych.

W wielkim wyborze skó-y dla pp. Szewców, Introligatorów, Siodlarzy, 
Rymarzy, Rękawiczników, Tapicerów.

Wyroby skór z f a b r y k  'w a r s z a w s k ic h , znane ze swej dobroci kroje 
butów juchtowych, miękkich, nieprzemakalnych.

S k ó r y  h a m b n r s l t le  z fabryki Braci Dłużyńskich w Luawinowie 
przy Krakowie w najlepszym gatunku, kamasze, obkłady, przyszwy do butów , 
skory końskie, środki na cholewy i t p wyroby znane jako krajowe najlepsze.

Zastępstwo impregnowanych znanych z dobroci i wytrwałości gotowych 
p a só w  d o  m a s z y n  fabrycznych i rolniczych z Akcyjnej garbarni w Rzeszowie.

Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę i wyłączna hartow na i czę­
ściowa sprzedaż k o łk ó w  a m e r y k a ń s k ic h  najlepszych G. H elzla znak 
„2 buty*.

Nadto polecamy w najnowszych fasonach angielskich i francuskich: k o ­
p y t a  i  p r a w i d e ł k a  do kamaszy i praw idła do butów wojskowych, sporto­
wych i do polowania w  wielkim wyborze.

W składach naszych mamy najlepsze gumy, płótna, flanele, klajster zwy­
czajny i klajster estrakt tak zwany złoty, filce, uszka, przędzę, smołę, guziki, 
jedwabie, sznurowadła, taśmy, nici, puszki, korki, w y f i c ió łk l  w najrozm ai­
tszych gatunkach, sukna Łańcuckie na buty nieprzemakalne.

Do konserwowania skór, odświeżenia i rozmiękczenia, kremy, latiery, 
sm arowidła wazelinowe w rozma-tych gatunkach, jednem  słowem wszystko, 
co za praktyczne i dobre uznać można.

„ S o l S l Ó Z * *  TYajlepsace c z e r n i d ł a  (szwarc) z połyskiem, bez 
marka oenronm . szkodliwych domieszek, nadaje skórze miękkość i nie 

niszczy jej, w pudełkach drenianych po 2, 3, 4, 5 i 10 ct.; w pudełkach bla­
szanych po 15, 20 i 40 ct.

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a m y  P .  T . F n b l i e z n o ś c i ,  p p . K u ­
p c ó w  i  K ó ł e k  r o ln ic z y c h ,  ż e  b io r ą cy m , to w a r  w  w ię k s z e j ,  i lo fic i  
d a j e m y  z n a c z n y  o p u s t .

Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy najsumienniej, spiesznie i uprasza­
my o dokładne określenie zamówienia, a my jako fachowo uzdolnieni każdą 
wysyłKę załatwiamy jak najlepiej; dowodem tego jest co raz większa ilość 
zamówień z prowincyi.

Cennik ilustrowany za darmo i opłacony. 1716 8 11

Owa wielkie magazyny: ul. Floryańska i Szpitalna.

Najnowszy, najlepszy
środek do farbowania włosów

E. Lin^a,
roślinny, nieszkodliwy, przez władze dozwolony, me zawi?r* ołowiu, miedzi, srebra, rtęci i t. p., 
nbdąje siiym  włusom pierwotny- naturalny kolor, po bardzo prostem użyciu natychmiast, od naj­
jaśniejszego blond do kruczo-czarnego, a farba ta nie puszcza am od mycia mydłem ani w kąpieli 

parowej. Cena z ł r .  2 * 5 0  i z ł r .  1 * 5 0 , z przesyłką o iO <t. więcej.

3 3 .  l . H V K ,  fryzyer i specjalista w wyrobie środków do
farbowania włosów,

W i e d e ń ,  L ,  H a  - s U n r e e r g a s s e  N r .  O.
Można przeglądać świadectwa z uznaniem “WW — PW  Prospekty za darmo i opłatnie. “* ■  

O d s p r z e d a j ą c y u ć  w i e l k i  o p n s t .  1651 9 0

PowiatowaKasa Oszczędności
w W i c l i c z c e

podaje do publicznej wiadomości, że według półrocznego zamknięcia 
rachunków wynosił z dniem 30 czerwca b. r . ;

Stan wkładek oszczęd n o ści............................ ...... 2.043.496 k. 13 h.
„ zaliczek na zastaw w a lo ró w . 6.503 „ — „
„ pożyczek hipotecznych................. 1,037.849
„ weksli sk u p io n y ch .............................................  953 217
„ funduszu rezerwowego głównego . . . 114.178

„ „ dla strat przy pożyczkach 5.800
„ n „ „ „ wartości obiego­

we walorów . 4.800
n „ emerytalnego.............  10.737

Od wkładek oszczędności wypłaca się 5 ° /0 ro^-Głrie b e a  p o ­
tr ą c e n ia *  p o d a t k u  r e n t o w e g o ,  który Kast. Oszczędności opłaca 
z własnych funduszów.

Gotówkę na wkładki oszczędności można przesyłać za pośredni­
ctwem Pocztowej Kasy Oszczędności, konto Nr. 811.165; odnośnych 
czeków dostarcza Dyrekcya. 1976 2 3

Wieliczka w listopadzie 1898 r.
Dyrekcya:

Karol Gzecz de Lindenwald^ Przewudniczący.
Fhorynn Kornacki. Wilhelm Koch.

86
90
53

76
81



Kraków, 4 Grudnia 1898. N O W J R E F O K M A . Nr. 278.

W a t n e i !
Znana zasada Domu towarowego

D .  Ł  E § i \ E R ,
ażeby P. T. Publiczności polecać zawsze tylko to , co 
jest niezw ykłem , bezkon L urencyjnem ,  w tego­
rocznej porze przedświątecznej — możnaby to słusznie 
powiedzieć — przekroczyła granice możliwości, nigdy 
bowiem jeszcze nie było do sprzedaży okolicznościowej 
tak wspariałych i tak niezliczonych gatunków towarów, 
jak obecnie. W ybó r jest tak w ie lk i, ceny tak 
bajecznie n isk ie ,  że dalsze zachwalanie jest zby - 
tecznem , przekonanie się jednak ze strony P. T. P u ­
bliczności, w jej interesie, kom ecznem ; to też wy­
syłam  w ielkie obiite gw iazdkowe zbiory  
próbek na żądanie ja k  najchętniej opłatnie  

i za darmo.

Podw ójnej szerok. angielska m aterya wełniana za m etr 12 i 14 ct.
Podwójnej szerok. materya czesankowa (kamgarnowa) za m etr 23 ct.
Podwójnej szerok. dobra materya m odna . . . .  za m etr 26 i 35 ct.
Podwójnej szerok. szkocka m aterya modna . . .  za m etr 40 ct.
Podwójnej szerok. angielskie letnie materye . . .  za m etr 42 i 50 ct.
Trw ale, piękne materye modne, I. jakości, 115 ctm. szer. za m etr 46 ct.
Angielska, cienka m aterya letnia, w yborna jakość,

115 ctm. s z e r o k o ś c i , .................................................................................. za m etr 4 8  ct.
Szczególnie p iękna angielska czysto wełniana m aterya, wyborna,

jakość, 115 ctm. szerokości, za m etr 50 ct. Niezrównanie tan io!
Szewiot czesankowy (kam garnowy) ,  najlepsza jakość,

120 ctm. s z e r o k o ś c i ,  za m etr 62 ct.
Podwójnej szerokości styryjskie lodeny, bardzo do­

bra  j a k o ś ć , .....................................................................za m etr 4 8  ct.
P iękne materye modne, 120 ctm. s z e r o k o ś c i , ..................................za m etr 65 ct.
W span ia le  knpno okolicznościowe bardzo gustow nych, najmodniejszych, 

wybornych m ateryj m odnych, w  gatunkach letnich i zimowych, 
o wszelkich barwach i niezliczonych deseniach, 115 ctm. szerokości, za meti 
68, 75, 80, 85, 98 ct. Zadziw iające! Zadziw iające!

Mały wyciąg ze składu towarów, tysiące sztuk liczącego:
Czesanka (kamgarn) Cower-Coat (bez konkurencyi), 115 ctm.

s z e r o k o ś c i , ...........................................................................................................za metr 95 ct.
W yborn e  barchany i flanelowe kolony, za metr 18, 19, 22, 24, 28, 32, 

33, 35, 36, 40, 44. 48, 52, 55, 58, 60, 65 ct.
Łew antyna, nowe desenie, za metr 14, 16, 22, 26, 30, 32 ct. 
Szczególnie dobry zefir, za metr 18, 29, 35, 40 ct.
Pika, wyborna jakość, za metr 18 ct.
Przeźroczysty batyst ecrn, z kolorowemi prążkami, za metr 18 ct.
B ia łe  batysty przeźroczyste, piękne desenie, za metr 18, 21, 28, 32 ct. itd. 
Piqnć dessine, piękne wzory, za metr 30, 35 cl.
Satyna atlasowa, piękne wzory, za metr 27, 30, 45, 52 ct.
Francuskie batysty, wspan.ałe desenie, za metr 30, 35, 38, 45, 50 ct. itd.

o jasnych i ciemnych barwach, w  dobrych, 
modnych jakościach, z najróżnorodniejsze- 

mi deseniam i, za metr 38, 46, 52, 65, 75, 88, 98 c t . , złr. 1*15, k*??0, 
złr. 1*45, 1*60. 1-75, 1*95 i t. d. i t. d. 194(5 2 3

Najświeższe nowości w materyach wełnianych i jedwabnych
aż do najlepszyck jakości, po cenack bardzo zniżonych.

M aterye  Jedw abne

W I E D E Ń ,
VI., M a ria h ilfe rs tra s s e  

8 1 - 8 3 .

Na prowincyę katalogi gwiazdkowe i zbiory próbek na żądanie a s a  d a r m o  i o i D ł a t n i e .

Już nadszedł Swiety

f f l K O Ł l J !
do Cukierni Warszawskie],

P lac  Iloniinikailski Ń r . 3 
w Krakowie, 

która poleca w wielkim wyborze

Pierniki miodowe,
4 ul’ ry  deserowe we wszelkich ga­
lu arkach i sprzedaje po zdumie­

wająco niskich cenach.
Polecam się łaskawie. *944 <5 6

Romuald Pieczarka, : S rn?

1  d r .
p ó ł  k i l o  C a k r ó w  D e s e r o w y c h

w rude.KU poleca 1788 7, 18

fabryka A. Nowińskiego
K raków , ni. B racka  5.

1 G il
Antoni Lar isch

S K Ł A D  
R O W E R Ó W

i
Przyborów  

fotograficznych
Kraków, ul. Szewska 19

poleca: 
Ł y ż w y  od złr. 130.  
Latarn ie  magiczne od 2 złr. 
Aparaty  fotograf, od ti złr. 
Row ery  od 120 złr.
Aparaty  do powiększań  

po różnej cenie. i9ii 5 6

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2.— 

, 2.50 
- „ 3 . -

Hegyalajskle stołowe .
„ pańskie . . 6

prima pańskie 6 
Samorodne starsze z winnic 

magnPCKich . . . .  6 „ „ 3.20
Stary Zieleniak z r. 1888 6 „ „ 3  25
Hgyalaj-Cablnet specyalne 6 „ „ 4—
T ok ajsk ie..............................6 n „ 4.—
Korona Tokajska wytrawne

lub ałodk.r.........................6 „ „ < 30
Szegsznrder czerwone . . 6 „ * 2.—
Ofner czerwony . . . .  6 „ „ 2.50
Korona Eriauerska , . . 6 „ » 3.20

W i e l k i  w y b ó r  w e s e lk i c h  j*WW 
f l C  w in  w ę g ie r s k ic h .

" . Za naturalność moieh win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 1987 2 10
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryanska, 

L. 41, w domu ś. p. mistrza Matejki.
Cenę rozumie się bez szkła.

Artykuł światowy. —  We wszystkich krajach wzmagające się powszechne użycie.
Najdogodniejszy, najczystszy, najlepszy

.środek do czyszczenia zębów

A L ODON T
(przez władze sanitarne badany; poświadczenie z daty Wiedeń, 8 lipca 1887 r.)

Bardzo praktyczny w podróży. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
„Moi Panowie! Sądzę, że nauka o pielęgnowaniu ust (zębów) ma równe, jeżeli nie większe prawo, aby ją uwzględniać, jak inne nauki, jeżeli zważymy, że jama ustna tworzy 

bramę wjazdową do wnętiza eiała.“ — Temi „łowy rozpoczął p. Dr. W o l f f  z Z a g r z e b i a  swój wykład na XII. międzynarodowym lekarskim zjeździe w Moskwie. W dalszym ciągu 
mówił on : „Sądzę, że nie posunę się za daleko, jeżeli przyczynę wielu nieżytów żołądkowych i trzewiowych, niedokrwistości, błędnicy i t. d. wprost przypiszę zaniedbanej jamie ustnej. 
Wcale nie rzadkie są wypadki, gdzie przez gruntowne jej oczyszczenie (wyleczenie) znikły napowrót także wszystkie te ehoroby.“

Zupełna zgodność panuje między wszystkiemi powagami lekarskiemi co do tego , że przy pielęgnowaniu ust główna rola przypadf mechanicznemu czyszczeniu za pomocą pasty 
do zębów ; że jest to konieeznem, ażeby nie zaniedbać czyszczenia rano i wieczór, a polecenia godnein, aby je uskutecznić po każdem jedzeniu

Z a le c a , s i ę  p r z e d e w s z y s t k le m  w  t u b k a c h  p a s t ę  d o  z ę b ó w ,  gdyż niespotrzebowans reszta pozostaje w nich zamkniętą. Mianowicie p ie r w s z e ń s t w o  
winny mieć t u b k i  c y n o w e  dlatego, że niezawierają ż a d n e j  szkodliwej d o m ie s z k i  o ło w iu ,

Prof. Miller z Berlina, rozstrzygająca powaga w dziedzinie wiadomości o leczeniu zębów, wymaga 
od past do zębów, aby były robione z mydła obojętnego.

Wszystkie te żądania i warunki, odnoszące się do skutecznego, rozumnego pielęgnowania zębów, spełnia w najzupełniejszy sposób „Kalodont", o którym inna powaga powiada : 
„ Ż e i s t o t n i e  n a le ż y  s i ę  z  l e g o  c i e s z y ć ,  ż e  i s t n i e j e  t a k i  w y r ń b ,  k t ó r y  n a d t o  p r z e d s t a w ia  t ę  k o r z y ś ć ,  ż e  m a  w i e l k i  p o k u p  > j e s t  e n  
v o g u e ,  a zatem co do „ K a I o d o n t u “  nil bywa się w tem nieprzyjemnem położeniu, że się otrzyma stary, zły, nieużyteczny towar, jak się to zdarza przy innych wyrobach , które 
maja mniejszy pokup i t. d.“

II Ba M l

1934 1 2

Trzeba b>ię więc Blrzedz Pr*c d nażladownlotwami oszukańcze i ui, 
uiemającemi , a w o pakowaniu taksamo wyglądaj ąceml!

Inej wartości

F. EESENBERGER
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryanska 35.

9 ^ *  Handel Tow arow kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych. Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze zim owej: Jabłka tyrolskie 
i styryjskie, Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze letn iej: Szparagi, 
Ogórki, Marcnewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ową  
p o r ą : Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, Bażanty) 
Kuropatwy itp. W  sezonie kuracyjnym : Winogrona Vóslauskie. Piwo i bok 

w  butelkach. —  Przy większym odbiorze ceny zniżone. 1897 3 7
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Filipa Neusieina ocakrzone Pigułki rozwalniające,
które już od wielu lat okazały się skutecznemi i kt >re najwybitniejsi lekarze polecają 
ja k o  łatw o rozw aln ia ją . y i wypróżniający ś rod ek , nie przeszkadzają 
w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. \voDec tego, że są one oeukrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki. Pudełko zawierające 1 &  p ^ g u i e k  kosztuje 3Ls5 o t . ,
zwój obejmujący 8 ęudełek , a więc 1 2 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 1  z ł r .  w. a.

7 n r \ n A  „Sfeusteina“- pigułek rozwalniającyeh. Prawdziwemi są 
tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 

stronie naszym  podług ustawy protOKÓeowanem znakiem ochronnym : 
„św. Leopold11 w czerwono - czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu­
dełka, wskazówki i opakowanie muszą mieć podpis : „ P k i l i p p
ISO e u B t e i n ,  A p o t ł i e b . e r . “  1683 7 20

Filipa Keusteina apteka pod „św. Leopoldem"
w  W I E D N I U ,  I . ,  P l a n k e n g a s s e  6 .

Do nabycia w K rakow ie  w a p t e k a c h :  Konstantego W iszniewskiego, 
W i k t o r a  R e d y k a ,  K a r o l a  J a h r a  i I g n a c e g o  U e s i k o w s k i e g o .

1 WieHci M  wiB lyspiafisM  |
® D r  M ec, F ra iilc zM ć  i Paviczić |
® w Krakowie, Rynek głów. L. 26, g
©  polecają swoje 1962 3 5

i  a w  w i l l i  - w  i
§  stołowe, białe i czerwone od złr. 1-60 garniec, 8  
^  deserowe, słodkie i wytrawne,
g tyUso prawdziwe i naturalne ^
0  w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto. ^

I
* nadszedł świeży transport

najnowszych 
Z A B A W E K ,

jak również

Laki, \  1 , "
w wielkim wyborze.

55- Ilu/^in Przy każdemw  W n ( i l j u .  najmniejszem 
zakupnie dodaje się elegancką 

ZabAwkę.
Polecam się łassawym względom 

Szanc wnej Publiczności. 1932 3 4
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5 A. GOŁKOWSKA
w Krakowie, ul. Grodzka 13.
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J.Florenz
c. i k. nadworna 

fabryka wag

w Wiedniu,
I., Rołhenłhurmsłrasse N. 26 (Ecke Adlerg.)

Odprzedającym w i e l k *  opust.
Katalogi za darmo I opłatnie. 1102 4 5

osięgnąc 
można

tylko przez
noszenie gorsetów

z renomowanej

parowej fabryki

FEOERER & PIESEN
z P ra g i, 1737 14 20

Kraków, ul. Grodzka I. 4.
Wejście tylko z ulicy.

Oorsety tej fabryki są 4  
razy prem iowane.

Gorset} począw szy od I złr. w zw yż.

2a pośrednictwem  każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerw o­
w ym  i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagroaą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz­
kach listowych. 210 41 52

C m i Rober, Braunschweig.

00664281
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Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karaw anow ą z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z iw y  rum J a m a l k a (( aż do o r y g in a ln y c h  f las  ze Ił Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mńj oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W y sy łk i wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. ITlustrowane cennijri zadarmo i onłatnie.

1678 51 0

J. Karmanski i Sp., pierwsza słow iańska tahryka farb  w Hf. U N IK A C H  p « (l K rakow em , poleca: Farby  olejne w tubach i na kilogramy do prac artystycznych i do panoram ; fa rby  wodne w tubach (wilgotne), gnzi- 
czkach i tab liczkach , do prac artystycznych , szkolnych i technicznych; następnie w erniks excelsior Nr. 2 ■ 3 ,  tusz w p łyn ie  Lenin Nr. Z i 8 — i wszelkie płyny potrzelne do malowania olejnego i akwarelowego.

Cenniki i uznania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 1560 l i  15

PP

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
  A  F IR M Y

M A I S O N  D E  B L A N C
w  K r a k o w i e ,  S y n e k  g ł ó w n y  l i r .  6 .

Praktyczne podarki po znanych bardzo tanich cenach stałych, a mianowicie:
E l O i l l s i l  j e d w a b n e  1  w e ł n i a n e  ) n r f i i  w  . i w ł i l  f i l  n  a a  f f t i h  u t w a I i i i

B i e l i z n a  d a m s k a ,  m ę s k a  1  d l a  d z i e c i  j W B A / S I K O  W l t l W I K  « ą O  ”  J  r O I I I I .
PRAWDZIWA BIELIZNA JA GERA. -  CHUSTECZKI, KRAWATKI, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY i 1. d.

I g 1 W ie lk i wybór w bieliznie stołowej i wszelkich towarach płóciennych.

E B l ę g a m l a

Dra Wł, Miłknwskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga Renssneru p. t . :

naj łut wiej sza d «  bardzo prędkie*  
go a gruntownego nauczenia się ję z y ­
ków obcych ucz nauczyciela, z obja- 
sni-niami wymowy i z kluczem  na koń­
cu każdego d z ie ła :

Po lsko  • Niemiec-
i ł u i i i i ł i i i i L D i i  k i  kurs wstępny ( E I c -

'  m entarz) po 15. 30,
52 et. ; kurs I-szy 90 et., kurs Br- gi złr. 2 30, 
komplet (oba kursa) 3 złr.

Polsko - F rancu ­
ski ,  kurs I-szy 13 ze­
szytów, kurs Il-gi 24 ze- 

szyTów. Gramatyka Po'sko-Franouska 10 zeszy­
tów po 22 et., na za'iczkę wysyła się tylko 29, 
1 0  lub przynajmniej O zeszytów.

Po lsko  -Angielski
kurs I-szy złr. 1-12, kurs 
Il-gi złr. 1 80 , komplet 
złr. 2-62.

Do nabycia ta k ie  we w szystk ic h  innych 
księgarniach. 19*5 1 12

„Samouczek"

„Samouczek"

„Samouczek"

s
*

*

Franciszek Cembronowicz,
MAJSTER SZEWSKI

K raków , ul. F lo ryauska 1. 13 
i Rynek główny i. 9,

p rz y jm u j,  wszelkie zam ów ii nia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takoMe z  do­
brego m ateryatu i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3 5 0  damskie buciki, 
od złr. 4 50 męskie. a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do n a praw y. 1903 1 0

Leśnik z ukończoną z bardzo d o ­
brym postępem  lwowską 

szkołą leśną, wyższym egzaminem zło­
żonym ró wnież z postępem  bardzo do­
brym , żonaty, lat 28 , obecnie na po­
sadzie nadleśniczego w większym ma­
jątku, poszukuje odpowiedniej posady.

A dres: A. Z. 12 poste restante 
Przemyśl. 2006

IIIUiUKM
O d  w i e l u  la t  z n a n a

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy’ ul. św. Anny L  5, została przeniesioną
g r  na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restau racy i, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 2007 1 0
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte.
D U  P . T . Abonentów znaczny 

opust.
Z najgłębszym szacunkiem

[ J Ó Z E F  B I E L A W S K I .
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Tylko jedna cena!
BEZ KONKURENCYI !
Wskutek wielkiego wywozu i niezmierne­
go odbytu, jestem w możności sprzedawać

k r z e s ł a

z siedzeniem i oparciem z prawdziwej 
skóry wspaniale wytłoczonej,

obijane mosiężnemi gwoździkami, baidzo 
modne i mocno zrobione, po nieby­

wale niskiej cenie 
t y l l ł o  6  z ł r .  w .  a .

Daw niejsza cena 11 złr. 
Krzesła te są zupełnie takie, jak  powyż­
szy rysunek, i zapłacę lO O O  złr. temu, 
kto mi wykaże, że moje krzesła nie są 

oh to praw dziw ą Hkórą.
Krzesłami na wzór służą chętnie.

leśli nabyte krzesła  nie podo ­
ba ją  się, zwracam  pieniądze.
Wysyłka za zaliczką kolejową i dlatego 
w zamówieniach trzeba podać najbliższą 

staeyę kolei. 1857 1 4 
Zamówienia adresować : 

Dostawca austr. Z w ią zk u c. k. urzędników  
państw ow ych

M . F E I T M ,  W ie d e ń ,  II/3, 
Taboretra.se 11 U (Adlerhof).

Kamienica dwupiętrowa
z dużym ogrodem, mająca 38 ubikacyj 
(w tern jeden sklep), wolna od podatku, 
do sprzedania lub zamiany na mniej­
szą realność. — W iadom ość: Kraków, 
ul. Retoryka Nr. 10, parter. 1703 6 7

Pracownia obuwia skiego i dziecię­
cego p rz y  ul 8w. G ertrudy i Zielonej I. 2 w  Kra- 
KPWie, wykonuje gustowne z ti wałej i dobrej 
skory obuwie po najtańszej een'e: damskie od 
3 złr. 25 et., męskie od 4 złr. 50 ct., dziecięce 
od 1 złr. 50 et., buty z cholewami od 9 złr. wzwyż.

1789 12 12 Antoni Tabor.

ttisli i Jam
Sukiennice L. 26,

polecają po cenach fabrycznych 
swoje wyroby platerowane, ze sre­
bra! chińskiego czyli posrebrzane 
na białym metalu — z bronzu 

i ze srebra prawdziwego.

Najpraktycznie jsze^
Najodpowiedniejsze

na podarki,
p r z e d m i o t y  do u ż y t k u  d o m o w e g o ,

jak:
Etażerki i piramidy na ciasta i cukry, 
Podstawy majolikowe na torty, 
Koszyczki na chleb,
Etażery na kwiaty,
Podstawy na bilety,
Samowary i czajniki na spirytusie, 
Garnitury do herbaty i czarnej kawy. 
Lustra i Garnitury toaletowe, 
Kałamarze i garnitury do pisania, 
Kandelabry i lichtarze,
Kompotierki. cukierniczki i maselniczki, 
Nożyki ozdobne do owoców i citfśt, 
Szczotki i tacki do zmiatania okruchów, 
Tace duże i mniejsze,
Wazy do zupy, wina i pączu,
Serwisy do wódek i likierów,
Serwisy do octu-oliwy i do jaj, 
Kasetki z kompletnem nasfrj ciem sto- 

łowem,
Kasetki z łyżeczkami,
Kasetki z nożykami i widelcami do 

deseru i t. d. 2001 1 7

Polecają po renach fabrycznych

Jakubowski  i J a r r a
Kraków, ul. Berka ioselowicza L. 1 9 .

Magazyn bogato zaopatrzony w  Sukiennicach 26.
Cenniki d a rm o  i opłatnie .

N a  p o d a r k i  ś lu b n e !  -&a

Na Święta, na D zewko
polecam odznaczone we wszystkich K ra jach  

pierwszeuu nagrodami

Ovoc6 MfirMie.
Jab łka: Calvili b la iic , białe ro zm a ryn y, 
bardzo dobre Zallingera. Ta .fe t, F.ambour 
i francus. g ru szk i szpalerowe, Duchesse, 
Doyen a'hiver, gruszki maulacze, 10 fun­
tów brutto, wszędzie opłatnie za złr. 3, 4, 

5, 6 i 7 złr. stosownie do jakości. 
T y ro ls k ie  w ino „Tero !d ig o “ (mocne wino 
lecznicze dla chorych i zdrowiejących), 
4 'itry opłatnie złr. 4-40; Magdaleńskie 
złr. 4 40; Terla ń sk ie , K a lterskie  złr. 4-4U 
Muskatelskie (słodkie) złr. 5 — wysyła

Hans Tauber w  Meranie.
i 9 y o  1 7

Najniezawodniejszy (1 złr. 10 markami),
podaje listownie dr. W auhiew icz, Lwów .

18sO 12 0

W I N C E N T Y  S A T A L E C i i I
P IE R W S ZO R ZĘ D N A  W ED ŁU G  N M * D W S Z V C K  W YM AG AŃ  URZĄDZONA

Fabryka parowa Wyrobów Masarskich
w Krakowie, ul. Ploryańaka 18. 

filia, przy ul. Sławh.owBh:lej w hotelu Saakim,
wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędw ice pieczone i łososiowe, sławne 
kiełbasy  krakow sk ie : polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salce­
sony w rozmaitych gatunkach , paryską k ie łb a sę ,  Słoninę paprykowaną białą i wę­
dzoną oraz wędzonkę z młodych p osi ąt , rolad> w rozmaitych gatunkach, kiełbasy  
i serdelk i wiedeńskie - kiszki podgard lane w trzech gatunkach i wazyBt- 
l t i e  Inne wyroby tu niewfszczególnione — a które wchodzą w zakres masarski 

D w a  razy dziennie św ieiy  towar. 1992 1 10
Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem.

W iadom o powszechnie, ie  R ichtera

kotwiczne skrzynki  budowlane
są d la  dzieci najm ilszą zabaw ką.

Są one je d yn ą  zabawką, która uwagę dzieci trw ale  zajm uje i nie idzie w kąt 
już po kilku dniach. Są one przeto najtańszym , a dla swej wysokiej wychowawczej 
wartości i znakomitego wykonania, zarazem i najcelniejszym  podarkiem. Skrzynki 
te sa wogóle najlepszą i najstosowniejszą rzeczą, jaką dzieciom dla zabawki 
i rozrywki podarować można.

Nowa skrzynka N r 28, zawartęść: 2581 kotwicznych kamyków, 14 zeszytów 
z wzorkami,. II zeszytów z przekrojami, 10 arkuszy figur, li planików, 2 plany 
podstawowe i t. d , cena: 177'koron, jest bez wątpienia najw span ialszym  podar­
kiem. jaki dzieciom dać można. — Richtera kotwicznych skrzynek dostać można 
po cenie 40, 75, 90 cnt. aż do 6 złr. i wyżej we wszystkich lepszych handlach 
z zabawkami — Na dowód prawdziwości opatrzone są one fabrycznym znakiem 
„kotwicą." — Wszystkie skrzynki bez kotwicy są lichemi naśladownlctwam i, 

których nie należy przyjmować. — Nowy bogato ilustrowany cennik 
wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 1871 2 6

Probierz 
cierpliwości i gra 

towarzyska 
„ K o t w i c a *

Bliższe szczegóły w cennikn.

F. Ad. Richter & Cî
Pierwsza austryaeko-węgierska e. i k. nprzy- 

> wilejowana fabryka skrzynek budowlanych. 
SSl  K antor i skład: I., Opeing. Nr. 16, W i e d e ń ,  

fabryka: XIII/1 (Hietzing).
W  Rudolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam , 

Loadyn, New Y o rk , 215 Peari-Street.

m a IM*• | a

Osobliwości z chemicznego laboratoryum 
kosmetyków

Dr. Roberta Fischera
_ 1 doktora ehemłi i kosm etyka,

V  L Wiedeń, I., Habsburgergasse 4, II. piętro.

' iia i t ó i  (E p ita
W łosy na twarzy, rękach, ram ionach  itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bólu, skntek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszk adza ponowaemu porostow i niezawodnie.

C e n y  o s o b l i w o S o l :
Środek tępiący w łosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­

szkodzenia ponownemu porostowi, mały f la K o n .................................złr. 5-—
wielki f l a k o n ..........................................  I0 ‘—

Pasta  (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion
i t. d., k aw a łek ............................................................................................ ........ P —

K rem  przeciw piętrom, s ło ik ......................................................................... ........ 2 '—
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon (*/2 l i t r a ) .......................................................„ 1 . 2 5
W oda  blond (blondeur), flakon V1/, l i t r a ) .................................................„ 3‘—
,,Fo“, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

P 20 io złr. 3 '— i ................................................................................. .......  5‘—
P u d e r  E m a il ,  puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż e m ............................... .........  3 '—

karton bez r ó ż u ............................. „ 2 -—
Środek przeciw czerwoności nosa, k a r to n .....................................................................• 2■—
Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . .  „ [ 50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak  również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo, także listownie 655 9 10
Wysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można w K rak ow ie  w aptece M. P ron ia , Rynek główny Nr. 13.

Uskuteczniamy wszelkie

P l * 7 0 l l l a d V  (ttóromn wna) od nąizwy- 
A  1  I l w Ł M I U j  klejszyeh do najwykwin­
tniejszych, z polskiego na wszystkie 

• języki obce i odwrotnie.

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hoiicasa i A Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2.1821  10 o

NIEZNANE

Mli
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współczesnych 
wypadków — własnoręcznie spisane przez Jana 

Kilińskiego.
Cena 1 złr. 29 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nowa Ustawa Łowiecta
wraz z ro z p o rz ą d z e n ie m  wykonawczem.

Wydanie drugie. 1888 4 10 
Cena 20 centów.

Nakład G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

z poręczeniem technicznej do­
skonałości — urządza i poleca

Ant Kunz
w  H R A N I C A C H  (M orawy) 

(Mahr. Weisskirchen),
największa osobliwa Fabryka 
wodociągów, pom p i motorów.

P rospe ktj i obliczenia w p rzyb liżo ­
na żądanie za  darm o I opłatnie.

1951 3 30

otrzymuje się przez niycie K rem u twarzo­
wego J. W iśniewskiego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć pię'ną, białą.

W  Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 ,  droguerya we Lwowie: Fridricn 
i Beacoik, ulica Hetmańska N 4 ;  w Bo­
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powod” 
licznych podrabiać uprasza się wyraźnie ,ąda 
„Erem Jakóba Wiśniewskiego , m agUń- farma- 
eyi“. Słoik 90 centów. 1817 10 0

* * * * * * *  Ochronią aarka: * * * * * * * ,
K o tw ica .

L in im e n f. G ap sici comp.
z  apteki Richtera w Pradze, 

uznaue jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego
ponuzechnle tiluhlnneyo środka 

domowego
należy zawsze żądać tylko 
w  butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l ko 
butelki z tą marką jako 
w yró b oryginalny.

i p t e k i  R i c h t e r a  pod z ł o t y m  
l w e m  w  P r a d z e . i

1770 8 *0

F O R T E P IA N Y  Z  M E C H A N IK Ą  A N G IE L S K Ą  N A J Z N A K O M IT S Z E J  W  A U S T R Y I F A B R  f ^ l

S P R Z E D A J E  P O  T Y S IĄ C  K O R O N  W A L . A . G A B R Y E L S K A  K P Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Dr o karał Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca draka ni 4 Szyiewski,


